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Z powoda projektowanej ustawy o organi- 
zacyi służby zdrowia w gminach, otrzymuje
my od jednego ze znanych lekarzy tutejszych 
następujące uwagi:

Największą bez wątpienia plagą kraju naszego 
jest nadzwyczajna cborobliwość i śmiertelność, 
które, pomijając naw et, iż dotykają największego 
dobra człowieka na ziemi t. j. zdrowia i życia, 
są brzemienne w ciężkie następstwa ekononfczne, 
przeszkadzające bardzo znacznie w podniesienia 
się kraju i prowadzące do fizycznego i psychi 
cznego wyrodzenia s'ę ludności, jak  tego dowo
dzą najlepiej daty otrzymane przy rrkrutacyi.

Zrozumiały też to dobrze kraje dsleko w swej 
cywilizacyi posunięte, jak  Zachód Europy i Siany 
Zjednoczone Ameryki północnej, iż zron!ejszenie 
chorobliwości i śmiertelności jest jednym z naj
ważniejszych obowiązków państwa i gminy i łożą 
dlatego na poprawę warunków sanitarnych sumy 
olbrzymie,[wychodząc z tego słusznego i na nie
zawodnych cyfrach opartego przekonania, iż w y
d a t k i  n a  r e f o r m y  h i g i e n i c z n e  s ą  n a d 
z w y c z a j  p r o d u k c y j n e .

W kraju naszym niestety poczucie nieodzownej 
potrzeby refirm  sanitarnych dopiero kiełkować 
poczyna i z wyjątkiem Krakowa, który na tem 
polu w ostatnich latach pewne poczynił postępy, 
kraj cały ze stolicą cierpi nadzwyczajnie z braku 
wszelkiej prawie inicyatywy na polu poprawy 
zdrowia publicznego.

Na smutne te stosunki, których wymowną, bo 
cyfrową illustracyą są zdania sprawy krajowej 
Rady zdrowia, zwrócił cddawna rząd swą uwagę 
a  owocem tego jest projekt ustawy o organizacyi 
służby zdrowia w gminach galicyjskich, przedło
żony co właśnie Sejmowi krajowemu.

Gdy szczegóły pomianionego projektu są po
wszechnie znane, zastanówmy się nad dwoma 
pytaniami: czy Sejm tę ustawę przyjmie i czy 
ustawa ta da się przeprowadzić z pożądanym dla 
ludności skutkiem?

Co do pierwszego, obrady sejmowej komisyi 
sanitarnej i wybór referenta są rękojmią, iż Sejm 
krajowy, choćby ze zmianami, przyjmie ustawę, 
która w niektórych prowincyach monarchii zba
wienne jn i  wydała owoce, i nie cofnie się przed 
kosztami, pomny, iż wydatki na ten cel, tak jak 
wszystkie nakłady na praktyczne reformy sani
tarne, wkrótce opłacić się mogą sowicie. Nie przy
puszczamy, aby ze względów czysto pieniężnych 
odrzucono lub Dawet tylko odroczono ustawę, dą
żącą do poprawy tak bardzo u nas nadwerężone
go zdrowia publicznego.

Inna jest wszakże kwesty a, czy projekt nstawy 
da się wykonać w c a ł e j  p e ł n i  i c z y  s a m 
p r z e z  s i ę  przyniesie spodziewaną korzyść. W  tej 
mierze obawiamy się naprzód braku kandydatów, 
chcących objąć obowiązki lekarzy gminnych, a 
następnie małej skuteczności ich działania.

Zaraz wytłómaczymy się dokładniej:
Przedewszygtkiem mylne jest zupełnie mniema

nie, jakoby u nas lekarzy było za m ało; jest ich 
bowiem dosyć, ale tylko rozdział ich po kraju 
jest bardzo nierów ny; gdy w miastach osobliwie 
większych jest lekarzy za dużo, jest ich po wsiach 
i bardzo małych miasteczkach za mało w stosun 
ku do liczby mieszkańców i obszarów. Dwie są 
tego główne przyczyny: raz lekarz może tam tylko 
osiadać, gd ie ma pole do działania i odpowie
dnie za swą pracę wynagrodzenie, a powtóre, 
gdzie ma stosowne do swego stanowiska i wy
kształcenia otoczenie. Na nie się przeto nie przyda 
dowodzić braku lekarzy tem, iż gdzieś tam na 
tyle a  tyle tysięcy ludności niema ani jednego le
karza, jeżeli te tysiące lekarza nie potrzeba ą (we

dług swego mniemania), nie żądają i utrzymywać 
go nie chcą. Druga okoliczność: brak stosownego 
otoczenia, umysłowa Sahara, osobliwie w niektó
rych okolicach, odstręcza stanowczo od osiedlania 
się lekarzy w bardzo małych miasteczkach, gdzie- 
by ostatecznie może dało się wyżyć, ale gdzie 
egzysteneya jest niepodobna dla człowieka z wy
kształceniem uniwersyteckiem. Dodajmy do te 
go intratniejszą pod wieloma względami, przy
jemniejszą i wygodniejszą praktykę lekarską po 
miastach i większych miasteczkach, mających i 
sądy i urzędy administracyjne i innych ludzi wy 
kształconych, a pojąć przyjdzie łatwo, że lekarze 
wolą zadawalniać się mniej szemi nawet dochoda
mi po miastach obok znośnej egzystencyi, niż dą
żyć do większych dacbodów po bardzo małych 
miasteczkach, gdzie życie nie przedstawia żadnej 
a koniecznej dla człowieka wykształconego roz
rywki. Te okoliczności sprawiają, że lekarze cią
gnąć będą zawsze do miast i większych miaste
czek, a wsi i bardzo małych miasteczek nnikać 
zupełnie lub uważać je, co najwięcej, za stacye 
przechodnie. Czy znajdą się jakie środki na to, 
wątpić można, ale że wynagrodzenie w kwocie 
500 lub 600 złr. rocznie dla proponowanych le 
karzy gminnych nie będzie magnesem do osiedla 
nia się lekarzy po małych bardzo miasteczkach 
lub wsiacb, przypuszczać wolno po doświadczeniu, 
jakie zrobiono z lekarzami gminnymi w Austryi 
Górnej. Mimo że kraina ta ma ladność wykształ- 
ceńszą niż Galicya, nie udało się bardzo wielu 
gminom dostać lekarzy, a były nawet przypadki, 
że lekarze już mianowani zrzekli się posad i wy 
nieśli gdzieindziej. Jeżeli się przeto ma nadzieję, 
że bieda zmusi lekarzy do pogodzenia się z lo 
sem i przyjęcia posad za 500 lub 600 złr. rocznie 
bez taks za oglądanie zwłok — jak  proponuje 
sejmowa kemisya sanitarna — łatwo można się 
omylić.

Uzyskanie dostatecznej liczby lekarzy gminnych, 
mianowicie okręgowych pod warunkami w pro
jektowanej ustawie, wydaje się nam przynajmniej 
na pewną liczbę lat w przyszłości nieco proble
matyczne. Słusznie też sejmowa komisya chce tyl 
ko powoli postępować z organizacyą gminnej słu
żby zdrowia w kraju.

Jest jednak jeszcze i inne pytanie; czy działanie 
przyszłych lekarzy gminnych po wsiach i małych 
bardzo miasteczkach odpowie oczekiwaniom t. j. 
wyrażając się jaśniej: wpłynie wyraźnie, cyfrowo 
na umniejszenie ogólnej chorobliwości i śmiertel 
ności.

Dwa czynniki szczególnie działają szkodliwie 
na zdrowie publiczne: nadmierne panowanie cho
rób zakażaych i rozszerzone bardzo błędy bigie 
niczne jak  n. p. pijaństwo, mieszkanie w domach 
i chatach niezdrowych, brak czystości ciała itd. 
Czy na te potężne wpływy szkodliwe może lekarz 
wiele działać swą radą? Można śmiało powiedzieć, 
że niewiele, przyczem się zresztą jeszcze przy 
puszcza, iż chorzy będą go wzywać, i słuchać je
go zdania pod względem leczenia, co atoli u zna
cznej części ludności wiejskiej jest bardzo wątpli
we. Tu tylko działać mogą odpowiednie rozporzą 
dzeuia policyjno lekarskie. Wprawdzie projektowa
na ustawa o organizacyi służby zdrowia oświad 
cza wyraźnie, iż czynności policyjno lekarskie są 
jednym z głównych obowiązków przyszłych leka
rzy gminnych, ale z samego tylko nałożenia obo 
wiązku nie będzie jeszcze widocznych korzyści. 
Na nic się bowiem nie przyda najlepsza rada lub 
polecenie ze strony lekarza gm innego, jeżeli ich 
nikt nie wykona. Dlatego sądzimy, że samo na
łożenie na lekarzy gminnych bardzo ważnych o- 
bowiązków policyjno - lekarskich, bez stosownego 
pouczenia gmin i wydania rozporządzeń odpowie 
dnieli, nie wpłynie na rzeczywistą poprawę zdro 
wia publicznego w kraju naszym. Jeżeli znów,

Listy z nad Adryatyku.
(Ciąg dalszy).

Ile ponurych legend i tradycyj w tych basztach 
ciemnych, pełnych przejść ukrytych, schodów 
w murze wydrążonych, tafli, otwierających się 
w posadzce na jakieś podziemne otchłanie, plam 
czarnych, w których podanie upatruje ślady krwi, 
przelanej niewinnie i niedającej się obmyć! Same 
nazwy sal i wież charakterystyczne bardzo, przy
pominają krwawe karty zamkowych dziejów, ja  
kie się w nich rozegrały. Dziś na szczęście w sali 
Sprzysiężenia kaplica Matki Boskiej; w sali — nie 
wiem już, Otrucia czy M orderstwa, popełnionego 
przez któregoś z Frangipanich podstępnie wpośród 
biesiady na kilku niechętnych, uczniowie retoryki 
przepędzają rekracye i na jednej ze ścian bieleją 
setki nalepionych wierszy, kaligraficznie wypisa
nych mniej lub więcej udatną włoszczyzną i łaci
ną ; basztę głodową wreszcie, gdzie wrogów F ran
gipanich spotykał los Ugolina, nowieyusze pobożni 
uświęcają swemi modlitwami.

WszyBtko to ogromnie romantyczne — dziesięć 
starych panien znalazłoby tu dosyć wrażeń — wi
dok z bsszty na morze i okolice bardzo rozległy 
i p ięk n y  —  pomimo to wszystko jednak nie bez 
przyjemności wracamy na dół, żeby oglądnąć 
warsztaty braci, małe, wesołe z wesołemi twarza
mi rzemieślników w habitach, wyrabiających dla 
klasztoru wszystko, czego potrzebuje, od ubrania 
i obuwia aż do malowideł dla kaplicy i bardzo 
ładnie wykuwanych wrót i krat z żelaza.

Przy małem włoskiem rinfresco rektor wypytuje 
mnie o Kraków, gdzie na Wesołej odbywał stu 
dya teologiczne i sam opowiada o swoich wspo
mnieniach i wycieczkach nad W isłą, pokazuje ze
brane na tych wycieczkach minerały z polskiej 
ziemi. Przeprowadzając nas do furty, pokazuje 
nam jeszcze próby winnic i ogrodu, z niezmiernym 
trądem i pracą ochraniane od bory, i żegnając nas 
mówi ze swym łagodnym uśmiechem, na poły żar
tobliwym i smutnym:

— Nieprawdaż, moi panowie, gdybyście kiedy 
chcieli zostać Jezuitam i, nie wstąpilibyście do 
Collegium w Portoró?

Śmiejemy się , nie mogąc zaprzeczyć, bo istotnie 
odgadł nasze myśli.

Miasteczko Portorć, po chorwacku Kraljev ća, 
leży opodal od zamku, na małem piaskowzgórzu. 
po nad portem obszernym i wygodnym, w którym 
dawniej budowano okręta, a dziś nie robią nawet 
zwykłych bark i łodzi. Ztąd wyszedł w r. 1836 
pierwszy parowiec rządowy austryacki, „Maria 
Anna,* w kilkanaście lat później przepadły bez 
śladu.

Portorć niepodobne całkiem do miasteczek w I- 
stryi, Guarnero i Dalmacyi, ma raczej charakter 
kroacki. Zamiast wązkich ulic i domów, malowni
czo piętrzących się jedne nad drugiemi, szerokie 
równe ulice, jak po wsiach na małej Rusi, domy 
w dziedzińcach, przy domach, najczęściej tuż obok, 
niepomiernie wielkie kominy, jakby odrębny ja  
kiś budynek niezmiernie oryginalnej konstrukcyi, 
masywny, niby wieżyczka, rozszerzająca się w gó
rze, albo gruba kolumna, ścięta po nad kapitelem. 
Jak  na wszystko tutaj, tak  i na to odpowiedź: 
bora, straszny wicher, piętno swe wyciska i na 
formacyi grantu i na roślinności i na architek
turze, w której o to chodzi przedewszystkiem, 
aby oprzeć się wstrząśnieniom bory.

Główna ulica miasteczka nosi miano Stross 
m ayera, którego gorącemi zwolennikami są obaj 
księża miejscowi. Proboszcz na nasze przyjęcie 
ubiera się nietylko we fioletową sutannę, do któ
rej może mieć prawo zapewne jako kanonik je 
dnej z kilku tuzinów tutejszych kapituł, ale co 
gorsze, we fioletowy b iret, do którego z pewno 
ścią prawa nie ma, bo to biskupi przywilej. Obaj 
z wikarym, jak większa część kroackich księży, 
rozpytnją mnie z gorączkowem zajęciem o Rosyę, 
której wielkość, b jgactwa, misya słowiańska im
ponuje tu wszystkim zupełnie w sposób, budzący 
jeszcze więcej żalu i smutku, niż niechęci.

W miasteczka zresztą nic ciekawego. Kościół 
ubogi i nagi całkiem wygląda na jakiś opusto
szały i wypróżniony spichlerz, — a bliżej morza

przynajmniej w praktyce, leczenie chorych uwa
żać się będzie za główny obowiązek lekarzy 
gminnych, to naprzód nie można im dawać zbyt 
dużych okręgów, a powtóre trzeba z nich zdjąć 
pewne obowiązki, któreby jako tako pełnić mogli 
i nielekarze. Tak n. p. trudno wym agać, by le
karz, mający okrąg sanitarny nawet z 15.000 lu
dności, gdzie zatem rocznie jest przynajmniej 400 
do 500 przypadków śmierci, rozrzuconych po te- 
rytoryum 115 do 170 kilometrów kwadratowych, 
wszystkie zwłoki oglądał osobiście. To mogliby 
zrobić wcale dobrze wyuczeni oglądacze zwłok, 
którzyby tylko w przypadkach wątpliwych lub 
ważnych żądali lekarza. Podobnież można zrobić 
z mięsem, zostawiając tylko oglądanie żywych 
zwierząt tam , gdzie ni oma w eterynarza, leka
rzowi.

Jeżeli się te uwagi urna za słuszne, wledy 
chcąc wpłynąć skutecznie na zmniejszenie choro
bliwości i śmiertelności, należy przyjąć, choćby ze 
zmianami, nieznacznemi wszakże, projektowarą 
ustawę o organizacyi służby zdrowia w gminach, 
ale równocześnie: 1) starać się o wydanie w dro
dze właśdwej całego szeregu rozporządzeń poli- 
cyjuo lekarskich i pilnować ich wykonania, 2) sze
rzyć w kraju potrzebne wiadomości z zakresu by- 
gieny przez zaprowadzenie stosownych wykładów 
w seminaryach duchownych i nauczycielskich i u 
mieszczanie odpowiednich artykułów w książkach 
szkclaycb, 3) zdjąć z lekarzy gminnych obowią
zek oglądania mięsa i zw łok, a poraczyć im tyl 
ko nadzór i kontrolę nad tą czynnością policyjno 
lekarską.

Jeżeli w ten sposób uzupełni się ustawę o or 
ganizacyi służby zdrowia, wtedy wyda ona nie 
bawem pożądane owoce tam , gdzie się ją  prze
prowadzi i przekona ludność, że wydatki na cele 
poprawy zdrowia publicznego są bardzo produk
cyjne; to zaś będzie podnietą do nieżałowania 
kosztów na przeprowadzenie ustawy wymienionej 
w całym kraju tak, by istotnie i trwale poprawić 
stan zdrowia publicznego.

Sejm krajowy.
Z petycyj, odczytanych na wczorajszem posie 

dzeniu, wymieniamy: Wydział pow. Nowy Targ 
o uregulowanie granicy koło Morskiego Oka i 
Czarnego stawu i o budowę drogi Szczawnica- 
Piwniczna; dyrektor teatru hr. Skarbka we Lwo
wie w sprawie obecnego stanu sceny lwowskiej; 
kilka gmin o założenie szkoły snycerskiej i k a 
mieniarskiej w Kosowie Jaworowie.

W uzupełnieniu wczorajszego telegramu doda 
jemy, iż komisarz rządowy na interpelacyę posła 
hr. R iczyńskieg) w sprawie sporu granicznego o 
Morskie Oko dał nastęoującą odpowiedź:

„Sprawa tego sporu jest od lat kilku w toku 
dochc dtenia, które ma na celu zebranie potrzebnych 
materyałów dla skutecznej obrony praw tutejszego 
kreju do spornego terytoryum. We wrześniu b. r. 
przedłożył starosta w Nowym Targu akta tej spra 
wy, które jednak musiały być zwrócone do uzu
pełnienia. Starosta otrzymał polecenie przedłożenia 
uzupełnionych aktów do końca listopada b. r., 
poczem dopiero będą mogły być wydane zarzą 
dzenia, zmierzające do załatwienia tego sporu g ra
nicznego.*

Po uznaniu ważności wyboru posła K o r y  t o  w- 
s ki  eg o , uchwalił Sejm na wniosek komisyi szkol
nej (ref. Zoll): 1) w miejsce dotychczasowej szkoły 
ludowej pospolitej żeńskiej w K o ł o m y i  utwo
rzoną zostaje w tem mieście z początkiem roku 
szkolnego 1891/2 czteroklasowa szkoła wydziało
wa żeńska, połączona z czteroklasową szkołą po
spolitą, tudzież z kursami uzupełniającemi, mia

nowicie z kursem praktycznych robót kobiecych
1 kursem teoretycznym dla dorosłej młodzieży płci 
żeńskiej. 2) Wszystkie w art. XXIV nstawy z d.
2 lutego 1885 wymienione wydatki na powyższą 
szkołę ponosić będzie gmina m. Kołomyi z wła
snych funduszów. 3) Oprócz prestacyj dotychcza
sowych dobrowolnych i prestacyj ustawą nałożo
nych na pokrycie p łic  nauczycieli, gmiua obo
wiązaną będzie dopłacać jeszcze corocznie kwotę 
1200 złr. na płace nauczycieli zreorganizowanej 
szkoły wydziałowej. Resztę wydatków na płace 
dyrektorów i nauczycielek powyższej szkoły po
nosić będzie fundusz szkolny okręgowy, a wzglę 
dnie krajowy. 4) W ydatki na utrzymanie kursów 
uzupełniających teoretycznego i praktycznego, 
które przy powyższej szkole urządzić się mają, 
pokrywane będą z opłat szkolnych i dobrowolnych 
datków, a w razie, gdyby opłaty i datki te nie 
wystarczyły, będzie reszta kosztów pokrytą także 
z fanduszów gminnych. — Równocześnie uchwalił 
także Sejm przedłożony przez komisyę statut taj 
szkoły.

Na wniosek komisyi budżetowej (ref. p. G o l d  
m a n n )  udzielił Sejm absclutoryum Wydziałowi 
krajowemu z rachunków funduszu krajowego, fun
duszów dotowanych ze skarbu krajowego i fun
duszów samoistnych budżetem objętych, złożonych 
za rok budżetowy 1888. Powyższe absolutoryum 
obejmuje także absolutoryum dla Rady szkolnej 
krajowej z działa wydatków funduszu szkolnego 
krajowego. Na pokrycie niedoboru r. 1888 w spra 
wdzonej wysokości 57.313 złr., uchwalono wstawić 
do preliminarza na r. 1891 kwotę 57.313 złr.

P. H o s z a r d  żałnje, że nie został wezwany 
na posiedzenie komisyi budżetowej, a przeto do 
piero w Izbie musi uczynić kilka uwag z powo
da treści sprawozdania komisyi. Mówca wyjaśnia, 
na jakich podstawach udziela remuneracyj i za
pomóg lekarzom i fankeyonary uszom szpitali. Mo 
wca prosi o decyzyę Izby, czy wolno jest Wy 
działowi krajowemu przenosić w budżecie Bzpi- 
tali oszczędności jednych rubryk na potrzeby in 
nycb.

P. Stanisław B a d e  n i  wyjaśnia, że nie było 
tendencyą ani komisyi budżetowej, ani Sejmu, by 
podobny rodzaj wydatków pojmowano jako stały. 
Co do virement w budżecie szpitalnym, twierdzi 
mówca, że takowe nie przysługuje Wydziałowi 
krajowemu, bo specyalnego pozwolenia do prze 
noszenia kredytów w tym dziale wydatków nie 
było.

P. Zygmunt K o z ł o w s k i  zapow iada, że przy 
rozprawach szczegółowych przedłoży wniosek, 
zmierzający do tego, by Wydziałowi krajowemu 
nie wolno było stanowczo używać fanduszów, 
przeznaczonych na cele specyalne, do celów in
nych, tudzież by Wydział przedkładał Sejmowi 
wyjaśnienia, jeżeli zamierza otworzyć nowe rubry
ki w budżecie.

P. A n t o n i e w i c z  przypomina sprawę regulacyi 
dzikich potoków.

Po przemówieniu sprawozdawcy, przystąpiła Izba 
do rozpraw szczegółowych.

P. T  e 1 i s z e w s k i  wyraża podziękowanie komisyi 
budżetowej za tak ścisłe sprawozdanie, dające 
pogląd na gospodarkę pieniężną Wydziału kraio 
wego. Mówca żąda uchwalenia rezolucyi do W y
działu krajowego, aby tenże przy wydatkowaniu 
nie przekraczał rubryk budżetu, a gdyby je prze
kroczył, ażeby następnie usprawiedliwiał przekro
czenia w zamknięciach rachunkowych, tudzież by 
Wydział krajowy otrzymał polecenie do usprawie
dliwienia na najbliższej sesyi tych przekroczeń 
z r. 1888, których nie usprawiedliwił w swojem 
przedłożeniu.

P. K o z ł o w s k i  postawił następujący wniosek: 
„Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby wszel 
kie przekroczenia pojedynczych rubryk lub po

krywania wydatków z rubryk niewłaściwych, ró
wnocześnie z przedłożeniem zamknięcia usprawie
dliwiał tdpowiednio do uchwał odnośnych co do 
pojedynczych rubryk zapadłych.*

Wnioski p. Kozłowskiego i Ti ^szewskiego ode
słano do zbadania komisyi budżetowej, poczem 
uchwalono wnioski komisyi.

Ustawę w przedmiocie nakładania opłaty gmin
nej cd posiadania psów, uchwalono w trzeciem 
czytani u.

Na wniosek komisyi petycyjnej (ref. p. M er u- 
n o w i c z )  uchwalono petycyę gminy Skowierzyn 
w powiecie tarnobrzeskim w sprawie zamierzone
go kupna gruntu od skarbu państwa, odstąpić 
rządowi do zbadania i do możliwie najprzychyl
niejszego załatwienia.

Nad petycyą Leiba Kupferberga i Zellermajera, 
dzierżawców myta na drodze krajowej z Se'lho- 
stawn do Chorostkowa, o opust z czynszu dzierża
wnego, przeszła Izba do porządtu dziennego.

Na wniosek komisyi gospodarstwa krajowego 
(ref. Jan  hr. T a r n o w s k i )  p'-zektz&no W ydzia
łowi krajowemu petycyę Wydziału pow. w Żywcu 
z poleceniem udzielenia subwencyi rocznej na za 
sadzanie wikliną kamieńców w tym powiecie do 
wysokości 200 złr. na p rzecąg  lat trzech, począ
wszy od roku 1891, z dotacyi krajowej, przezna
czonej na popieranie drobnych melioracyj. Dalej 
polecono Wydziałowi krajowemn, aby wyjednał 
u rządu na cel powy ższy subweucyę z państwo
wej dotacyi melioracyjnej w tej samej wysokości 
i na ten sam przeć ąg czasu, a  wreszcie polecono 
Wydz. krajowemu, by przy udzielaniu subwincyi 
aa cel powyższy dla gmin powiatu żywieckiego 
zalecił tamtejszemu Wydziałowi powiatowemu ob- 
tnyślen e i zarządzenie środków celem ochrony 
nowo założonych plantacyj od wypasania i in
nych uszkodzeń.

Na wniosek tej samej komisyi (ref. Jan  br. 
Tarnowski) petycyę gminy Sarzyna, pow. łańcu
ckiego, o regulację Sanu, odstąpię no rządowi z u- 
s.lnem poparciem do zbadania i przychylnego za
łatwienia przez zarządzenie na koBtt skarbu pań
stwa ochrony brzegów Sanu w tej gminie. Pety
cyę zaś gmin Kopcie i Wilcza Wola, pow. kolbu- 
szowsk ego, względem regu’acyi rzeki Łęgu, prze 
kazano Wydziałowi krajowemn do zbadania, ewen
tualnie wyki nania w ciągu 1891 r. najnaglejszych 
robót ochronnych przy pomocy krajowej i psń- 
stwowej dotacyi melioracyjnej.

Z kolei p. F r u c h t m a n  przedłożył w imieniu 
komisyi gminnej sprawozdanie o wniosku por U 
Merunowicza, dotyczącym zaprowadzenia s ą d ó w  
g m i n n y c h  d l a  s p r a w  p o l i c y i  m i e j s c o 
we j .

P.  O k u n i e w s k i  uznaje instyiucyę sądów 
gminnych za korzystną, tylko skład sądu według 
wniosku p. Merunowicza uważa za niebezpieczny, 
gdyż oddanoby gminy ped władzę szlachty.

P. M ę c i ń s k i  dziwi się, że nawet w tej spra
wie, dotyczącej tak żywo ludności, p. Okuniewski 
wystąpił przeciw wnioskowi, gdyż obawia się u- 
twierd :enia panowania partyi rządzącej z uszczerb
kiem dla g a f n. M wca podnosi, że panowie z ru 
skiej partyi z zamiłowaniem rozpatrują się w każ 
dym porządku dziennym, ażeby tylko znaleść 
temat do zrobienia kwestyi politycznej lub społe 
cznej. P. Okuniewski dopatruje nawet w tej spra
wie intrygi, i tr .eb a  artyzmu w argumentacyi i 
w f  azeologii, ażeby w każdej rzeczy, jaka jest 
aa porządku, dopatrywać złą wolę i do tego ro 
dzaju postępowania Ł b a  jest oddawna przyzwy
czajona. W tej specyalnej sprawie jest jednak 
postępek p. Okuniewsk ego całkiem n .wy, bo 
podczas gdy p. Sawczak w roku zeszłym popie
rał podobny wniosek, p. Okuniewski, należący do 
tej samej paityi, zajmuje wprost przeciwne stano
wisko. Mówca zmuszony jest odeprzeć inwektywy

wznosi się zameczek Zrinych, drugiego z rzędu 
po Frangipanich pańskiego rodu na tych wybrze
żach, skoligaconego z Frangipaniemi, jak  świad 
czą połączone herby obu domów w żelazie rznięte 
po nad cysterną w obecnem koliegium jezuickiem.

Do Buccari płyniemy nazajutrz łódką, z wio
ślarzem starym jak  świat, jakby omszonym sple
śniałym od starości. Ręce mu się trzęsą i ust •, 
oczy gdzitś w głąb głowy zapadły i zamarły — 
jesteśmy pewni, że za pięć minut będziemy mu
sieli wziąść się do wioseł — tymczasem nasz sta
ruszek, zgarbiony i zmartwiały, jak tylko poczuł 
wiosło w dłoni, wyprostował się, twarz mu zaja
śniała, głowa podniosła się do góry i z takim 
rozmachem i siłą zaczął wiosłami fale rozbijać, ża 
wcześniej, niż nam obiecywano, stanęliśmy na 
mie.scu.

W końcu zatoki, zakręconej w półksiężyc, od 
bory zasłoniętej górgmi i dzięki temu zieleniejącej 
wesoło, leży Buccari, prawdziwe włoskie miaste 
czko, jakby przyklejone do stoku spadzistej góry. 
Niepodobna wystawić sobie nic bardziej malowni
czego. Domy wznoszą się stopniami coraz wyżej 
jeden nad drugim w ten sposób, że dach prze 
dniego opiera się o fundamenta tego, który stoi 
z tyłu. Miejsca tak mało, że o dziedzińcach mowy 
niema, zastępują je  dachy na których cała rodzina 
ma bilkon, salon, warsztat i wiele innych rzeczy, 
mniej dla oka obcego odpowiednich. Ulic niema, 
są tylko schody stromo pnące się do góry węży 
kiem; w paru miejscach jest coś w rodzaju bru 
kowanej ścieżki, a co bardzo dziwne w tym ści 
8bu domów, przy klimacie gorącym i całym cha
rakterze południa, jest stosunkowo bardzo czysto. 
D^my pomalowane jasnemi kolorami, otoczone dzi 
kiem winem i kwiatami, wyglądają jak  siwe sta 
raszki ubrane odświętnie i uśmiechnięte wspomnie
niem lat młodych. Na samym szczycie kościół ka 
tedralay niegdyś, dziś kollegiacki — z jedynym 
rezydującym kanonikiem, którym jest proboszcz, 
bez żadnych pamiątek i ciekawości, niski, n e  
zgrabny, ale z imponującą wieżą jak  wszędzie tu 
odrębnie od kościelnego gmachu stojącą. Oprócz 
kościoła tylko na stare zamczysko Frangipanich

spojrzeć jeszcze trzeba, zawieszone wysoko po 
nad zatoką, ponury, ciężki gmach średnowieczny, 
z kasztami rozpadającemi się w gruzy, z oknami 
bez szyb, z długim szeregiem komnat, od których 
wieje pastką i wilgocią. Ale z okien widok cudo
wny na lazurowy owal zatoki, na winnice i gaje, 
terasami zielonemi schodzące ku morzu, na mia 
sto zbiegające na dcł w malowniczym ścisku 
i nieładzie białych swych domostw, jak  s>;ado 
owiec spłoszonych, zbitych w kupę i tłoczących 
się jedna na drugą. Szereg topoli na Riva aUa 
Marina oddziela je od morza wstęgą zieloną. Przy 
brzegu migają łódki czarne i żagle białe wydy
mane wiatrem; echa gwarów wesołych i tęsknych 
pieśni kroackich dolatują z dołu; całe to ciepłe, 
silnem tętnem drgające życie południowe odbija 
się o nieruchomą, uroczystą ciszę starego zamku, 
który, zda się, zamarł nagle, ale nie upadł i stoi 
jeszcze greżuy, jak  za życia, ale stężały już i mil
czący, jak  umarli. Bluszcze świeże i zwoje dzi
kiego wina oplatają mory czarne, zaglądają w o 
twarte strzelnice i okna, płaszczem zielonym otu
lają szczeliny i dziury w ciągu wieków wybite. 
Jaskółki i wróble w nich się gnieżdżą i świergotem 
wesołym przerywają grobowe milczenie. Krzewy 
dzikie i trawy, zmieszane z polnemi kwiatami buj
nie się rozrastają dokoła Btarego zamczyska, ście
śniają coraz bardziej zieloną obręcz, oddzielającą 
go od świata. Przypomina się mimowoli stara baśń 
francuska, czytana w dzieciństwie o la belle au 
bois dormant, o księżniczce zaklętej we śnie, śpią
cej w zaklętym zamku ze służbą i domownikami 
śpiącymi jak  o n a , wśród lasu bluszczów i krze
wów, otaczającego zamek nieprzebytym murem 
zieleni, aż póki rycerz błędny nie przedrze się do 
zamku i nie zdejmie uroku, budząc do życia za
klętą księżniczkę z jej orszakiem.

Te zamki południowe nie mają nic z uroczego, 
pełnego fantazyi artyzmu średniowiecznych zam
ków środkowej Europy. Jaka tam oryginalność 
form architektonicznych, jaka różnorodność i jakie 
bogactwo ornamentacyi! W Neuschwanstein król 
Ludwik II spróbował odtworzyć w najdrobniej
szych szczegółach taki stary Borg niemiecki —

z wyjątkiem paru sal — niema tam nic, coby nie 
było ściśle przejęte z wieków średnich; a jak  tam 
czuć wysoką, bogatą kulturę, ja k , mimo łamania 
się czasem z techniczną trudnością, mimo niedość 
jeszcze znpe'nej swobody f i rm,  potężny duch 
przebija w tych dziełach epoki, młodej jeszcze, 
ale zdrowej, silnej, rwącej się do ideału z całym 
niepowstrzymanym zapałem lat wiosennych. W tych 
starych kastelach nad Adryatykiem niema nic dla 
oka, nic dla myśli. Ogromae masy marów impo
nują swą wielkością i siłą , jakby dzieła cyklo
pów; baszty ponure, potężne, są bardzo malowni
cze jako ruina; całość, jako gmach firteczny lub 
więzienny, jest niewątpliwie odpowiednią bardzo, 
jako mieszkanie ludzi cywilizowanych, jako rezy- 
deneya magnatów, mogących się mierzyć z kró
lami, dowodzi niezmiernej grubrści i dzikości tych 
ludzi i tych czasów, oddalenia zupełnego od cy
wilizacyi rycerskiej krajów północnych, zarówno 
jak i od wyrafinowanej ku ltiry  włoskiej.

Wogóle kraj teu cały, choć tak stare ma dzieje, 
wygląda, jakby jego cywiłizacya skończyła się 
z czasami rzymskiego imperium. Gdyby czasy pó • 
żaiejsze nie pozostawiły po sobie pomników ża
dnych, myślećby można było, że wojny ciągłe na 
tych krwawych wybrzeżach, że najazdy muzułma
nów i uskoków zniszczyły wszystko. Ale nie; są 
stare zabytki, ale wszystkie tak zupełnie pozba
wione artystycznego piętna, takie małe i liche, że 
świadczą tylko o ubóstwie materyalnem i ducho- 
wem plemion, które zamieszkiwały te wybrzeża. 
Jeśli gdzie niegdzie trafi się jakiś kościół, zasłu
gujący na tę nazwę, albo resztki innego jakiego 
gmachu, to tylko na wyspaob, lub dalej na połu
dniu, w ziemiach weneckich — to duch i ręka We- 
necyan, nie krajowców. Tutaj zaś, na lądzie, gm a
chy jedyne — to zamki Frangipanich i Zrinyich, 
mury więzienne, przecinane strzelnicami, straszne, 
ponure, z bistoryą i legendą strąszniejszą jeszcze 
od ich powierzchown śc:.

X. J a n  G n a to w s k i .
(Ciąg dalssy nastąpi).
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zawarte w oświadczenia p. Okoniewskiego. Mówca 
stawia wniosek wezwania rządn, ażeby postarał | 
się o zmianę procedary sądowej w tym kierunku, 
iżby skargi o obrazę czci i inne drobiazgowe wy-

5 *'Ca ’ jif-CZ * 8ka.zano i® wyraźnie i jaBno, jako I byłoby zatem pożądanem, ażeby mogli oni otrzy-! wersy tetu Jagiellońskiego, krajowej Rady zdrowia, party i 
też środki trafne i słuszne. którebv m ody złemnlmać nomocników. Heim ziednalhv snhie nravdzi-1polskiego naukowego świata lekarskiego, szefa

departamentu sanitarnego Wydziału

- - . . . . .  ,  „ — ------ „ . ------, --------- D--------------------- , ---- , ----- j  - -------- , r— j .  liberalnej prezes gabinetu hr. Szapary sta-
. . .  słuszne, któreby mogły złemnlmać pomocników. Sejm zjednałby sobie prawdzi- polskiego naukowego świata lekarskiego, szefa nowczo zapewnił, iż w tych pogłoskach niema słowa

zapo edz. . sprawozdania tego okazuje się — I wą zasługę — zdaniem komisyi — gdyby w po-1 departamentu sanitarnego Wydziału krajowego prawdy, że Monarcha jest zdrów i że z ciłonkami
,  „„ j - ~ j  L - j i ? , “““ "Z1 T  40 n»jwyższą magistra-1rozumienia z Radą szkolną kraj. i na jej żądanie oraz profesora akuszeryi Dra Czvżewicza. swej rodziny oddaje się z wielkiem zamiłowrniem po-

Sdów  7 P jurysdykcyi turę szkolną ożywia od lat paru wysokie poczucie wyznaczył pewną kwotę do jej dyspozycyi na te Referentem tej sprawy był p. M a r c h w i c k i .  lowanin. W niedaietę r»no z księżną Gizetą i ke. Leo-
P nrostnwał ni»irtAr» C T w  t v ’ ? P08iada ona zupełną świa- cele. Komisya uchwaliła dalej w załatwieniu petycyj, poldem wysłuchał Monarcha mszy św. w kaplicy zam-
P. M e r u n o w i c z  prostował niektóre oświad-jdomość potrzeby postępu i naprawy złego w sto- Dalej wskazuje komisya, jako rzecz nader po- wyznaczyć 2.400 złr. subwencyi na restauracyę kowej, poczem odbył przechadzkę po parku, a około

sankach szkolnictwa średniego, znajomość dokła Iżyteczną, odbywanie konferencvj dyrektorskich, I pomników katedry tarnowskiej i 5.000 złr. sub- południa a ks;ęciem Leopoldem i z hr. Paar podjął 
aną jego źródeł i gorliwość w ich tamowania. I na których nawzajem mogliby udzielać sobie spo-lwencyi na restauracyę kościoła w Bieczu. Obie wycieczkę myśliwską. Wczoraj polował Cesarz w Ra-
sprawozdanie to musi budzić zupełne zaufanie do I strzeżeń. Isubwencye mają być płatne w dwóch rocznych kosz - Ko-esztur.
Rady szkolnej krajowej w jej składzie dzisiej Co się tyczy planu naukowego, podnosi korni- ratach. — Za duszę ś. p. Maurycego Manna  odprawioną
szym i dlatego komisya szkolna sądzi, >ż należyIsya, że oceniając działalność Rady szkolnej kraj. .. ..............— — —  zoatanie w dniu 13 b. m. (we czwartek) jako w 14
się publicsne uznanie i wdzięczność zarówno za nad jego wykonaniem, musi zaznaczyć z uzna- nozni/ę zgonu, o godzinie 9 zrana w kościele Najśz
to sprawozdanie, jak za cały kieruuek, w którym I niem, że w ostatnich latach zrobiono bardzo wiele, S p r a w y  S X H O lU e . Panny Maryi przed wielkim ołtarzem fundacyjna
postępuje i od którego można oczekiwać dobrych laby naukę każdego przedmiotu uprościć i pe I   I Msza św.
na przyszłość skutków. Rozpatrując się w spra I wniejsze osiągnąć przez nią rezultaty. Szczegół-1 VI Posiedzenie Koła nauczycieli szkół wyższych I _  je . prezydent Zborowski wczoraj wieczorem 
wozdaniu Rady szkolnej krajowej, komisya szkol-1 niej odnosi się to do nauki obu języków klasy I w Krakowie odbyło się dnia 27 września b. r. I powrócił z N. Sącza do Krakowa, 
na zauważyć musiała przedewszystkiem fakt, iżlcznych. Dalej podnosi komisya naukę religii, która I Pod przewodnictwem wiceprezesa dyrektora Dral — Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
w kraju naszym zachodzi rażąca dysproporcya I może nader skutecznie wpłynąć na umoralnieaie I Hugona Zatheya. [czwartek dnia 13 b. m. Na porządku dziennym jest
w stosunku ilości szkół realnych do ilości gimna-1 młodzieży. I I )  Przewodniczący powitał pierwsze zebranie I między innemi ułożenie taryfy dla doróżek, obowią-
zyów. W r. 1875 obok 23 gimnazjów z 7,135 j Co do języka niemieckiego oświadcza komisj a, j Koła po f.ryach, życząc wszystkim członkom Koła j *ującej w razie jazdy poza rogatki, 
uczniami istniało w Galicyi 5% szkół realnych | iż nowa metoda Dra Germans i Dra Peteleńza zdrowia do dalszej pracy, a dając wyraz przeko! _  Komisya teatralna odbyła wczoraj posiedzenie 
z 2,545 uczniami, a w latach następnych stosunek I rokuje na przyszłość jak najlepse skutki. K om i-|nauu całego nauczycielstwa, wita z radością no |p 1(j przewodnictwem prezyderta mizsta Dra Szlachtow- 

. - - - - . z bardziej się zmieniał Da niekorzyść szkół Isya domaga się jednak powiększenia liczby n a u  “ iaacyą prcf. Dra M. Bobrzyńskiego, pierwszego skiego. P.Z*wiej*ki nrseiłożył szczegółowe nlanv i ko.
przy^j ę t y z o s  t a ł  w n i o s e k  p. Mę c i ńs k i e go | r e a l nyc h ,  tak , iż w r. 1890 jest obok 26 gimna Iczycieli. Gorzej jest z językiem polskim, gdyż I prezesa Koła krakowskiego, na wiceprezydenta | aitorysy na budowęr teatru które

zyów z 12 555 uczniami tylko 3 */q szkół realnych |dziś mało kto w Galicyi umie Disać i mówić nn-1Rady szkolnej krajowej. (Oilaaki).

czenia p. Okuniewskiego.
P. M i z i a opowiada Izbie o stosunkach panu

jących na wsi, a kończy wnioskiem przejścia do 
porządku dziennego nad całem sprawozdaniem i 
wnioskiem komisyi.

P. M a r s z a ł e k  przerwał p. Mizi jego opowia
danie, z powodu, iż odczytywał je z kartek,- 
prosząc go, aby z tych notatek mniejszy czynił 
użytek.

P. T e l i s z e w k i  stawia wniosek, aby Wydz:ał 
krajowy dopiero razem z reformą ustawy gmin
nej dla wsi przedłożył projekt ustawy .wprowadza
jącej sądy gminne.

Po przemówieniu ostatecznem sprawozdawcy p. 
F r u c h t m a n a ,  przystąpiono do głosowania. — | 
Wniosek p. Mizi nie doznał nawet poparcia. 
Wniosek p. Teliszewskiego upadł, natomiast

G o r a y s k i e g o  zamknięto dal 

Fr. Jędrzejowicz złożyli przy-1

komisyi .
Na wn:osek p 

sze posiedzenie.
PP. Korytowski i 

rzeczenie poselskie.
P. S t r u s z k i e w i c z  stawia wniosek wezwania 

Rządu, ażeby z dniem 1 stycznia 1892 przystąpił 
do upaństwowienia kolei Karola Ludwika.

Koniec posiedzenia o godz. 3 min. 45. — Na
stępne odbywa się w dniu dzisiejszym.

12 555 uczniami tylko 3% szkół realnych I dziś mało kto w Galicyi umie pisać i mówić po-1Rady szkolnej krajowej. 
(3 całe i 1 niższa) z 1,050 uczniami. Przyczyny I prawnie po polsku; błędy językowe i gramatyczne | 2) Odczytano cdezwę
tego — zdaniem komisyi— najważniejsze leżą głę I popełniają nawet ludzie wysoko wykształceni, nie “ T — ~— —;-
boko w naturze stosunków naszego kraju i usu I zdając sobie wcale z tego sprawy. Szczególniej 
wają się zpod wpływu wszelkich zarządzeń szkol-1 zdaniem komisyi — akta urzędowe z jednej stro 
nych (nierozwinięty przemysł i handel i t. p.); ale |  ay, a z drugiej dziennikarstwo szerzą bezwiednie

to skażenie języka, któremu w dalszym ciągu ule- 
Pociesza ącym

Przegląd polityczny.
Jutro zbierze się w Berlinie s e j m  p r u s k i .

jedną, na którą słusznie zwraca uwagę Rada szkd 
na kraj. w swojem sprawozdaniu, jest wadliwy 
ustrój naszych szkół realnych. Z początku gar 
nięto s ę do nich w nadziei, że można tam przy
gotować się do zawodów praktycznych. Gdy się 
zaś przekonano, że szkoły te praktycznej nauki 
nie dają, a zamykają dostęp do szeregu innych 
zawodów, zaczęto zapełniać gimnazya. Zdaniem 
komisyi, należałoby przystąpić do organizacyi 
szkół realnych. Ustawodawstwo o nich należy do 
sejmów krajowych, z którego to prawa skorzy-

igaja wszyscy. Pociesza ącym jest więc objawem, 
że Rada szkolna krajowa sprawą tą się 
To, co dotychczas w tej mierze uczyniono w la
tach ostatnich i ułożenie nowych wypisów, praca | 
nad uproszczeniem gramatyki, pouczenia dla nau
czycieli języków klasycznych, szczególniej zaś za- 

I  mierzona rewizya systematyczna podręczników | 
pod względem językowym, — wszystko to są czy-

Wydzialu Towarzystwa 
we Lwowie w sprawie fandacyi zapomogowej 
imienia Adama Mickiewicza. Koło zatwierdza u- 
chwałę Wydziału, który ofiarował na ten cel 50 złr. 
z fandacyi Koła i uchwala otworzyć subskrypcyą 
w gronach nauczycieli. Do zbierania składek upro
szeni zostali:

Prof. Dr Górski, prof. Dr August Sokołowski, 
prof. Baczakiewicz, prof. Dr Bylicki, prof. Grzęb- 
ski i prof. Prysak.

3) Z porządku dziennego prof F. Baczakiewicz 
odczytał referat „O z a b a w a c h  i w y c i e c z  
k a c h  m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j . "  Na podstawie 
kilkuletniego doświadczenia jako nauczyciel gim-

oy Rady szkolnej krajowej, które zasługują n a jna8tyki w gimnazyum jasielskiem, tudzież na pod- 
uznauie jak największe i mogą sprowadzić zwrot |  stawie bardzo obszernej literatury w tym przed

Cesarz otworzy go osobiście. Obrad obecnej sesyi | stały wszystkie kraje, prócz Galicyi, i przeprowa-1piżądany a pomyślny. Komisya podnosi, żo w tych|miocie wskazuje referent na widoczny upadek siły |skrzypce solo z towarzyszeniem haifv wykonane
WVP7BKniA 7. n f ltf t/.f illf t f I P h q  I n ł  v  a o m  I n v i l v  n r con iTOATra  TT   I  u  __ J i .  l i l   _____ ... IHrryiAnnai  h  ^ n o i l n » n. n   I . .  . *1 /wyczekują z natężoną ciekawością. Już w sam 
dzień otwarcia przedłożona zostanie sejmowi: ordy 
nacya gmin wiejskich i ustawa względem szkół 
ludowych, we czwartek zaś ma wystąpić minister 
finansów Miquel ze swemi projektami reform po
datkowych. Dawne prezydynm wybranem zapewne 
zostanie przez aklamacyę.

Przy sposobności otwarcia sejmu odświeżyły się 
znów dawne wieści o częściowem przesileniu mi- 
nisteryalnem. Tyczą się one głównie ministra roi 
nictwa Luciusa i ministra spraw wewnętrznych 
Herrfartha. O Luciusu głoszą, że nie zgadza się 
z zapatrywaniami reszty swych kolegów miciste 
ryalnych w różnych kwesty ach agraryjnycb, a mia

dziły organizacyę drogą ustaw krajowych. U nas 
obowiązuje plan nauki, zaDrowadzony prowizory 
cznie rozp. minist. z r. 1872.

W gimnazyach również istnieją — zdaniem ko 
misyi — liczne braki, na które powszechnie mo
żna słyszeć skargi, w wielkiej części przesadne 
ale w części uzasadnione. Przyczyną tych wadli
wości jest przepełnienie naszych gimnazyów, to 

płynie — zdaniem komisyi — z dwóch źró
deł, które są specyficznie galicyjską plagą szkol
nictwa gimnazyalnego. Na jedno z tych dwóch 
źródeł, t. j. brak dostatecznej ilości zakładów, 
brak zwłaszcza dostatecznej ilości posad nauczy 
cielskich i ztąd wynikający brak nauczycieli wy-

zabiegach potrzeba nadto współdziałania szczere
go wszystkich władz innych i całego społeczeń
stwa, które tu właśnie ma pole szerokie, żeby 
okazać ducha prawdziwie obywatelskiego, a sto
jąc samo ciągle i czujnie na straży poprawności 
|języka polskiego, dowieść czynną nad nim opie 
ką, że język ojczysty jest drogi dla wszystkich) 
nietylko z pozoru.

Zwracając uwagę na naukę przedmiotów nad 
obowiązkowych, komisya szkolna przyjęła z za 
dowoleniem do wiadomości, że niemal wszyscy 
uczniowie szkół średnich, prawie bez wyjątku 
uczą się chętnie i skutecznie historyi ojczystej i 
że Rada szkolna krajowa stara się pilnie o udo
skonalenie nauki tego przedmiotu.

Komisya zwraca dalej uwagę na biblioteki prze-1 
rnaczone dla młodzieży.

fizycznej u młodzieży naszej, czego najlepszym 
dowodem była potrzeba zaprowadzenia IV klasy 
poborowej u nas. Referent przychodzi do przeko
nania, że zabawy i wycieczki są koniecznie po
trzebne, a cz; s na nie znaleść się musi. Możnaby 
na nie przeznaczyć środy i soboty po południa, a 
co do przedmiotów nadobowiązkowych, to te mu
siałyby się odbywać w inne dni. Śpiew chóralny 
mógłby się odbywać nawet na wycieczkach, ewen 
tualnie i w języku niemieckim i francuskim. Gim
nastyka w tym dniu byłaby zbyteczna. Kierowni
ctwo fachowe tych zabaw i wycieczek musiałby 
objąć nauczyciel gimnastyki, ze względu jednak 
na to, że on Barn jeden nie mógłby może podołać, 
należałoby mu przyjść w pomoc ze strony grona 
nauczycieli. Referent pewny jest, że nauczyciele, 
którzy szczerze dbać będą o fizyczne wychowanie

nowicie opiera się zniesienia dowodów tożsamości I kwalifikowanych, oraz grożący ubytek sił nauczy 
wprowadzonych płodów ziemnych, zniżeniu cel na [cielskich, sprawozdanie Rady szkolnej krajowej 
zboże pochodzące z Auotro-Węgier i złagodzeniu | zwraca należycie uwagę i zaznacza je w sposób 
zakazu na wprowadzanie bydła z Austryi. O mi-1jasny i przekonywujący. ~
nistrze spraw wewnętrznych powiadają, że będzie [złego t. j. przepełnienia, „ ___ ______ . # t ___________       _  .
miał w Izbie do zwalczenia znaczne trudności | nem. Jestto— zdaniem komisyi — ta okoliczność, I dzieży wyłącznie, ale z których przedewszystkiem | ua fundusze prywatne i publiczne, raz jeszcze za

kwestyi nowej ordynacyi gmin wiejskich, przy [że w gimnazjach naszych znajduje się wielu I korzystałaby młodzież szkolna. Celniejsze utwory |chęca referent gorąco z pobudek patryotycznych
I  n r ^ n i A l i r  t a f A w w w r  a  i n  T a m    , 2 _____ 2  I  12 Z.______ 1  — _____________________________________• •  i  i .  I < ] n   L n    2  _  J _____ _2 . 4  _  2  

„ W tym względzie propo
Drugie jednak źródło I nuje komisya wzięcie inieyatywy do wydawnictwa I młodzieży, znajdą uznanie nietjlko u rodziców i 
pozostało niewyjaśnio |ss iążek , niekoniecznie przeznaczonych dla mło |  opiekunów, lecz także u władz szkolnych. Licząc

czem łatwo zachwiać się może.
We Francy i odbędą się dnia 4 stycznia w y 

b o r y  trzeciej części ustępujących z kolei s e n a  
t o r ów.  Odnośny dekret prezydenta rzeczypospo 
litej, zwołujący wyborców na dzień pomieniony,

uczniów, którzy się tam znajdować nie powinni. 
Ktokolwiek miał sposobność zapoznać się bliżej 
z gimnazyami galicyjskiemi, ten zawsze docho 
dził do przekonania, że bardzo znaczny procent I 
kończących je maturzystów, mimo otrzymanego

został już podpisanym. Wybory przypadają na I świadectwa dojrzałości do studyów wyższych, na 
trzecią seryę departamentów podług alfabetyczne-1 prawdę dojrzałym do nich nie jest, bo nie posia 

* » tit_v -L i- j-:-  — - j  niezbędnego uzdolnienia i rozwinięcia umysło

literatury własnej, naszej i obcej, a zwłaszcza prze 
kłady z dzieł z języków niedostępnych dla ogóła 
młodzieży, nadawałyby się do zorganizowania wy 
dawnictwa zbiorowego pod kontrolą władz szkol 
nych, a przy pewnej snbwencyi z fandnszu kra 
jowego

do gorliwych starań o wskrzeszenie dawnej dziar-1 
skości u naszej młodzieży i stawia następujące 
tezy:

I. Wycieczki i zabawy młodzieży szkolnej są 
niezbędne.

II. Dla poparcia takowych potrzebny jest okól

go następstwa. Wyborcy składają się z deputo 
wanych, z radców departamentowych i powiato
wych, tudzież z delegatów gmin. Wybory usku 
teczniają się na lat dziewięć.

O F r e y c i n e c i e  głoszą, że się ubiegać bę 
dzie o miejsce w paryskiej akademii umiejętno 
ści, opróżnione przez śmierć Augiera. Przyjaciele 
jego czyn ą już w tej mierze usilne zabiegi.

B a l f o u r ,  który dotąd był bardzo znienawi 
dzonym w szerokich kołach irlandzkich, objeżdża 
teraz Irlandyę w celu naocznego przekonania się

wego. W miarę wzrostu frekwencyi w gimnazyacbldek, którym się szkoła może posługiwać, aby wy-
’ * pełnić swoje zadanie wychowawcze. Pod tym) 

względem sprawozdanie Rady szkolnej krajowej 
stwierdza ogólny stan pomyślny, ale obok tego za
znacza wyjątki rażące i pożałowania godne. Aże- 
oy utrzymać karność po za szkołą, mogłyby, zda
niem komisyi, przyczynić się do tego i zadanie 
szkoły ułatwić dwa środki: zaprowadzenie stoso 
wnego umundurowania dla uczniów i ściślejsza niż j 
dotąd kontrola ze strony władz szkolnych nad

Jako ostatni punk* podnosi komisya w s w e m j n i k  odpowiedni wys. Rady szkolnej krajowej.  t_ _
sprawozdaniu karność szkolną, jako główny śro-| UL Czas na wycieczki i zabawy znaleść sięIbowiem

obniża się jakość uczniów pod względem uzdol 
I uienia z największą szkodą dla całej nauki gi- 
mnazyalnej. Wobec większej ilości uczniów o zdol 
nościach umiarkowanej m ary obniża się i sposób 

| traktowania przedmiotu i wymagania względem 
wszystkich aż do ostatnich granic możebnych, na 

|czem największą Bzkodę ponoszą uczniowie zdol 
aiejsi, którzy wskutek tego stanu niejednokrotnie 
popadają w lenistwo. Podwyższenie opłaty szkol-

ich przepełnienia. Jestto zresztą objaw, którylcach lub najbliższych krewnych. Umundurowanie I kami o pismach naszych pedagogów, którzy w tej I wiaduje Dziennik Polski, wysłana do n. Grossa de
17 n i  Ir O 7  & € k A r w x r  n o n ł r i  i  n A m i n f n  » »  _ 2  —. .  I  1__ _ _ 2 _____ 2 a . L «   J ___ _ 1  a. ___________________ I  k n r a o ł z r i  » ] n a  v a k i a a n l i  C f n n n ł n n  L l A  I  .  « <i J  *

o biedzie, panującej tamże i doznaje wszędzie I nej nie powstrzymało — prócz w pierwszej chwili— Item, jakiego rodzaju nadzór i opiekę domową 
przyjęcia nietylko pełnego uszanowania, ale wi-1nadmiernej frekwencyi w naszych gimnazyachImają uczniowie, którzy nie mieszkają przy rodzi
tają go w niektórych miejscach nawet z pewną   ̂     . . . . .
serdecznością.

Przyznają to nawet pisma liberalne. Zdaje się 
więc, że niezadowolenie z obecnego rządu angiel 
skiego nie było nigdy tak wielkiem i nieprzeje 
dnanem, jak to głosili zawsze przeciwnicy Salis- 
bury’ego, a mianowicie bawiący obecnie w Ame
ryce Dillon i O'Brien.

Ostatecznego rezultatu w y b o r ó w  w Z j e d n o -  
c z o n y c h S t a n a o h  północnej Ameryki nie stwier
dzono dotąd urzędownie; zdaje się jednak nie u- 
legać wątpliwości, że demokraci rozporządzać będą 
w nowym kongresie dwiema trzeciemi głosów.

Senat składa się obecnie z 46 republikanów i 
42 demokratów. W ciągu roku przypadnie jednak 
zmiana dwóch republikańskich senatorów i panuje

Imusi.
IV. Pożądane byłyby dwa rodzaje sztandarków, | 

trąbki i bębny. Na chorążych należałoby wybie
rać najlepszych uczniów klas wyższych. Bardzo) 
pożądanym byłby chór i kapela z uczniów złożo 
na. Z czasem trzebaby ułożyć osobny regulamin) 
wycieczek.

V. Fundusze i zawiadowstwo odnośnego inwen
tarza spoczywałyby w ręku nauczyciela gimnastyki.

Nad temi wnioskami wywiązała się obszerna) 
dyskusya. Dr A. S o k o ł o w s k i ,  wskazując na 
ważność sprawy, uzupełnia uwagi referenta wzmian-

teatru, które kem isya przekazała 
do zbadania podkomisyi tecbn'cznej, złożonej z pp. 
Beringera, Kmusa, Niedziałkowskiego i Sarego. Pod- 
komisya ma zbadzć czy plany i kosztorysy rgodne 

z projektem głównym, zatwierdzonym przez Radę. 
Przyjęto do wiadomości pismo, wniesione przez p. An 
toniego Sozzńakiego, w którem tenże domzga się, by 
przyszły budynek teatralny postawiony był w linii 
regulacyjnej przy ulicy Szpitalnej.

— Odsłonięcie pomnika na mogils Wandy odbę 
dzie się we czwartek (13 b. m ) o godzinie 12 w po
łudnie.

Z Uniwersytetu. P. Paweł Włrdysław Szajra, 
praktykant sądowy, rodem z Rymanowa w Galicyi, 
otrzymał dziś na tutejszym Uniwersytecie stopir ó 
d która praw.

— Sceny Z Mefistofelesa Bcita na orkiestrę, oraz 
Ave Maria" Gouncd’a podług preludium Bacha na

staną jutro (we środę) podczas wieczornej wystawy 
w Sukiennicach pod osobistym kierunkiem p. kapel
mistrza Hocka.

— Komitet zamierzający urządz ć 25 letni jubi
leusz założenia strzży ogniowej ochotniczej w Krako 
wie, postsnowił obchód ten odroczyć.

— Z powodu eksplozyi na S tradom iu  otrzymuje 
my od właściciela drogueryi p. Jakóba Wiśniewskiego 
następujące pismo:

„Tuż nad piwnicą, w której wybuch nastąpił, nie 
znajdowało się żadne laboratoryum, lecz jedynie s^łtd, 
~ którym były niektóre preparata apteczne. W tej 
nbikacyi, mylnie laboratoryum nazwanej, nietylko jt, 
ale nikt z ledzi mych nie był. Z wnętrza piwnicy i 
z gruzów wydobyto po ugaszenia ognia balon terpen
tyny, glyceryny i dużo nieuszkodzonych flaBzek róż
nych nie eksplodujących płynów. Wobec zachowanych 
z mej strony ostrożności i używania lampy bezpie 
czeóstwa, możliwe przyczyny wybuchu są dla mnie 
prawdziwą zagadką."

— Samobójstwo. Annę Sied, 60-letnią wdowę po 
majorze, znalesiono wczortj nieżywą w mieszkaniu jej 
pod L. 149, pr/y ulicy Mickiewicza w Podgórzu. 
Odebrała sobie ona życie przez nmyślne zaczadzenie 
się węglem. Siedową znaleziono leżącą na łóżku z kru- 
cj fiksem i szkapleriem na  piersiach; okno było szczelnie 
zamknięte, a p!eo otwarty , blachy w piecu ponchylane 
Zdaje się, że opłakany stan materyalny, (pobierała

tylko 8 złr. miesięcznej pensyi), spowodo
wał do tego kroku nieszczęśliwą, której zwłoki od- 
wieziono do kostnicy na cmentarzu podgórskim.

Ku UCZCZeniu zas ług  usfęoującego z Wydziału 
krajowego p. Oktawa P i e t r u s k i e g o ,  zamierzają 
urzędnicy tej antonomicinej instytncyi założyć fundusz 
zapomogowy dla wdów i  sierót po urzędnikach kra
jowych i  rozdawnictwo zapomóg oddać dożywotnio 
temu zasłużonemu mężowi. Fundusz zostanie zeb-any 
w drodze dobrowo'nych składek.

— Dr PiOtr GrOSS tłożył onegdaj godność wice- 
orezesa galic. Tow. gospodarskie?o i oświadczył, że 
występuje ze składu komitetu centralnego. J .k  się do-

wynika z żądzy nauki i oświaty ze wszech miar I uznała komisya, jako środek nader skuteczny dla I kwestyi głos zabierali. Wymienia Staszica, który I 
chwalebnej. Przepełnienia gimnazyów skutecznie I utrzymania karności po za szkołą, a nadto jeszcze | swraca uwagę na fizyczne wychowanie młodzieży, 
zaradzić może — zdaniem komisyi — tylko z je I w wyższym stopniu dla wzbudzenia zawczasu |  także i komisya edukacyjna o nie dbała, a liceum | 
dnej strony zakładanie szkół innego rodzaju, a I wśród młodzieży poczucia honoru i ducha korpo-1 Krzemienieckie posiadało osobnego lekarza szkol 
mianowicie szkół przemysłowych i handlowych, I racyjnego, a podniesienia uczuć koleżeńskich. | nego. Przypomina, że nasze Towarzystwo przed I 
do których mogłyby odpłynąć zastępy młodzieży I Dla uspokojenia opinii publicznej i rodziców |trzema laty domagało się obowiązkowej nauki 
niepotrzebnie obciążające gimnazya, z drugiej zaś I podnosi wreszcie komisya kwestyę karności wśród | gimnastyki. Mówca podnosi te rzeczy, abyśmy bez 
8trony staranie samych gimnazyów, żeby usunąć I samego ciała nauczycielskiego. Zdaniem komisyi, | potrzeby N ie m c ó w  n ie  kopiowali. Prof. W i n k o w - |  
zawczasu takich uczniów, którzy się do gimna-1 poziom moralności i karności wśród nauczyciel- 
zyów, a zwłaszcza do klas wyższych, dostali nie Istwa szkół średnich z pewnością nie jest niższy,! 
właściwie, którzy nigdy nie zdołają objąć całości I lecz owszem stoi wyżej, niż wśród któregobądź 
przedmiotu. W tym kierunku Rada szkoło a wy-(innego stanu ludzi wykształconych, któryby na|

równi ze stanem nauczycielskim postawić należało.dała już niektóre zarządzenia, które na wszelkie 
uznanie zasługują. Owóż komisya sądzi, że nale
ży wytrwać i pójść dalej na tej drodze,

s k i  odróżnia dwa momenty w kwestyi przez re
ferenta przedłożonej: a) czy ćwiczenia i zabawy 
gimnastyczne są koniecznie potrzebne; b) czy ma-1 
my czas i sposobność do tych ćwiczeń. Mówca 
w zupełności uznaje potrzebę zabaw, sądzi jednak,

przekonanie, że jedno z tych miejsc uzyska de-1przez naukę w gimnazyach ma się osiągnąć wyż
mokrata. Mniemają nadto, że wobec wątpliwości, 
jakie obudzą wartość bilu Mac Kinleya, czterech 
senatorów republikańskich głosowałoby niezawo
dnie za uchyleniem bilu tego. Być więc może, że 
to nastąpi rychlej, niż dotąd przypuszczano.

Wogóle, sądząc bezstronnie, trzeba przyznać, ż e |że bez zupełnego zreformowania planu lekcyjnego 
nasze szkoły średnie pod każdym względem osła- ' l
wiono n esłusznie do zbytku. Ciało nauczycielskie 
w przeważnej jego części ożywia poczucie obo
wiązku i stan nauki w szkołach średnich jest 

[ogółem, w granicach przyjętego systemu, zadowal- 
n ającym, zwłaszcza jeśli s ę zważy trudaośc’, pły
nące z ich przepełnienia nadm ernego. Komisya są
dzi zatem, że inicjatywę pożądanych reform dal

wycieczek urządzić nie można; wskazuje na prze 
szfcody tak u uczniów jak i u nauczycieli, któreby 
utrudniały obecnie urządzanie takich wycieczek. 
Sądzi nadto, że  ̂ brak zabaw jest wprawdzie je 
dnym z najważniejszych, lecz nie jedynym powo
dem fizycznego karłowacenia naszej młodzieży. 
Z tego powoau radzi odłożyć sprawę na później,

putaoyr, skłoniła go do przyrzeozenia, iż będzie da
lej prsrował z komitetem.

Zatwierdzenie wyborów N«jj. p ,n postanowie
niem z dnia 23 października b. r. zatwierdził wybór 
X. Henryka Otowskiego na prezesa, Piotra Tretera 
stś n* z tatę prę prezes* Rady powiatowej w Dąbro
wie; Zdzisława hr. Tyszkiewicza na prezesa, Maksy
miliana Zdulskiego zrś na zastępcę prezesa Rady po 
viatowni w Kolbuszowej.

Ś'ub Dra Władysława Siujskieg-’, koncvpienta 
'rohur>t iryi skarbu, syna p«ni Józefowej z Jełowi- 
kich Seujski' j z panną Józefą Zirl óską, córką p En- 

ęeniusza Pruss Z e liń sk ieg o  i Maryi z bar. Gostkow- 
feich, odbędzie się dnia 18 b. m. w Ch mranioach.

—  Odznaczenie. Nsjj. Pan postanowieniem z dnia 
31 p żiziernika b. r. nadzł Michałowi Krupie, nau
czycielowi szkoły ludowej w Nowem S.ole, Brebrny 
krzyż zasługi z koroną.

Mianowania. P. Namietnik, jako prezydent gzi, 
Dyrekcyi l*sów i dóbr skarbowych, zamianował kan- 
fydata leśnictwa, Antoniego Jaworskiego, elewem le-

Sprawy sejmowe. dzie szkolnej krajowej w jej dzisiejszym składzie.|przechadzki i zachęcać należy uczniów do jaki 
Komisya s z k o l n a  załatwiła dwie petycye|najliczniejszego udziału w ćwiczeniach gimnasty

cznych.

iszy poziom ogólnego wykształcenia. Egzamin 
przejściowy z gimnazyum niższego do wyższego 

I byłby najskuteczniejszym w tym celu środkiem.
Równocześnie trzeba jednak — zdaniem komi- 

isyi — starać się o to, aby wzrosła liczba wy
kwalifikowanych nauczycieli, a nadto pomnożyć,-----------, -------------- .  . . . .  , - . . . w , ------------ , ------- - . Vl
liczbę gimnazyów w ten sposób, aby z połączę-1 szych można z wszelkim spokojem pozostawić Ra-1 urządzić można tylko od czasu do czasu wspólne I lasów i dóbr skarbowych w Gtwłówku.

Juia istniejących już gotowych i utrzymujących się — 1—; '—  ---- ; — ---  . — i-------------/  —i . x _ -- .. , • . I -    -
I stale cddawna klas równorzędnych we Lwowie i 
JKrakowie, utworzono nowe zakłady samoistne.—

L w ó w  10 listopada. [Dopiero gdy się tej naglącej potrzebie zadość u 
(Referat posła rektora Zakrzewskiego o szkołach średnich. | czyni, przyjdzie kolej na zakładanie całkiem no 
Petycye Lwowa i Krakowa o zmianę artykułu 8 ustawy | wych gimnazyów po miastach mniejszych, gdzio

szkolnej z r. 1889.- Z komisyi budżetowejj. I ich niema jeszcze dotychczas.
(X ) Komisya szkolna, której Sejm poruczył| Następnie podnosi komisya, że suplenci stano-1ważna część członków komisyi okazała się prze 

zbadać s p r a w o z d a n i e  R a d y  s z k o l n e j  k r a - | w i ą  u nas prawie *' — Ł ! -------------!—   ---------------------- =--■— :   *
j o w e j  o s t a n i e  s z k ó ł  ś r e d n i c h  i ludowych [go. Temu stanowi _ . . . . . . .  .. . . . _______ _
za lata 1888—1890, załatwiła ju t pierwszą część| przez ustanowienie nowych posad nadetatowych.|cnego na posiedzeniu komisyi wiceprezydenta Ra- jpelniejsze’m zdrowiem. Stwierdzamy to dlatego, gdyż| wymordowali rodzinę karczmarza"! nas*tępnie° podar
tego polecenia, gdyż na podstawie referatu rektora | Olbrzymi zastęp 201 suplentów, w większej poło-jdy szkolnej kraj. p. B o b r z y ń s k i e g o ,  komisya [tak w Wiedniu, jak w Peszcie, a wczoraj i dziś rano | liii dom, który też spłonął.
Z a k r z e w s k i e g o  przyjęła przygotowane dla wie 111 nieposiadających żadnego egzaminu kwa-1zgodziła się jednomyślnie na to, ażeby sprawę tęjjeszcze w naszem mieście krążyły fałszywe, a w wy-J _  Ra(ja powiatowa w Brzesku ukonstytuowała
Sejmu sprawozdanie. [lifikacyjnego, może słusznie — zdaniem komisyi | odstąpić Radzie szkolnej krajowej do dokładniej-[sokim stopniu niepokojące pogłoski o nagłej chorobie [się dnia 4 b. m. Prezesem został wybrany Floryan

O rezolueyach, jakie komisya w tej sprawie | — przerazić. Taka suplentura, trwająca niekiedy | szego zbadania i przedstawieni następnie Wy-1 Cesarza. Pogłoski te powstały niewątpliwie z tego [baron Gostkowski, wiceprezesem Jan hr. Stidnicki, 
uchwaliła, donieśliśmy już przed trzema dniami; |la t  kilkanaście, odstrasza — zdaniem komisyi— [działowi krajowemu opinii. W ten sposób będzieJpowedu, że wskutek telegramu otrzymanego z Gó-L członkami wydziału: z gmin wiejskich Jin  Wyoze- 
dziś zamierzamy podać w obszerniejszem stre-jod poświęcenia się zawodowi nauczycielskiemu. | Wydział krajowy mógł wystąpić z konkretnemi d81!«, wyjechał bezzwłocznie Dr Widerhofer z Wiednia, sany, z miast Dr med. Szymon Bernadzikowski z więk-

bnmigni Ka. j . j.;  a.— : i —  I Bnihobflmi I    . vr.ji D-------a— i aiAki. jazej pos adłości Kasim erz Denker, a z całej Rady

[miast Lwowa i Krakowa o zmianę art. 8 ustawy 
[szkolnej w tym kierunku, aby miały one prawo 
j prezenty na posady kierowników szkół ludowych.

Referent p. Z o l l  wnosił, aby przychylić się do 
[tego żądania, ale w ciągu dyskusyi, w której prze- 

komisya, że suplenci stano-[
*/a części ciała nauczycielskie |ciwną temu wnioskowi, podniesiono rozmaite wąt-| 

należałoby również zaradzić|pliwości, skutkiem których po przemówieniu obe-|

(C.d. n)

MUOIIHA.
Kraków  11 listopada.

—  Najj. Pan bawi w GodSllS i cieszy się najzu-

—  Dar. Najj. Pan udzielił z swej prywatrej szka
tuły gminie Przedrzymiohy wielkie, w powiecie żół
kiewskim, na dokończenie budowy cerkwi zapomogi

kwocie 100 złr.
—  Narodną ra d ą  założono świeżo w Buozaczu na 

wzór utworzonej niedawno w Tarnopolu ruskiej „ Rady 
podolskiej." Celem obu stowarzyszeń jest przedewBzyst- 
kiem prowadzenie sgitacyi w duchu russbim.

Rozbójniczy napad . Z Brodów donoszą, że koło 
Nakwaszy w nocy s dnia 3 b. m. n eznani sprawcy

Mniemano więc, żs Najj. Pan wezwał go do siebie. 
Tymczasem jednak Dr Widerhefer udał się na 
mek Lichtenegg koło Weis, gdzie zachorowała na I 
odrę Arcyks. Marya Walerya. Ostatni biuletyn lekar
ski stwierdza, że przebieg choroby Arcyksiężny jest | 
prawidłowy i nie daje żadnego powodu do zaniepo

szczenią samo sprawozdanie komisyi. | Młodzież zdolniejsza coraz bardziej stroni i usu-1 wnioskami.
Komisya nie uważała za stosowne poddawać|wa się od zawoda nauczycielskiego, a garnie sięI Następnie uchwaliła komisya w załatw eniu pe 

krytyce i ocenie cały plan, wedle którego urzą-|do niego przeważnie taka młodzież, która niejtycyi gminy m. Sanoka rozszerzenie tamtejszej 
dzone są szkoły. Przyznając, że można w nim [czuje w sobie zdolności, żeby zdobyć sobie z cza-1 szkoły żeńskiej przez zaprowadzenie 6 i 6 klasy 
wskazać wadliwości, które pochodzą przedewszyst-1sem w innym zawodzie wyższe stanowisko i go | Komisya b u d ż e t o w a  załatwiła preliminarz 
kiem ztąd, iż, układając go dla całej monarchii,[towa jest poprzestać na zawsze na zaopatrzeniu|funduszu krajowego „koszta leezenia". Wydział
nie liczono się z właściwościami naszego kraju i szczupłem. W tym względzie odwołuje się korni-1 krajowy preliminował na ten cel 800.000 złr., ko-1 kojenia. Wczorajszy’telegram biura korespondencyj 
społeczeństwa — sądzi komisya, że na podstawie sya do Wydziału krajowego, ażeby, o ile nie|m isya uchwal ła tylko 770.000 złr., zatem skreśliła nego wyraźnie zaświadczył, że Nqj. Pan jest zdrów, 
sprawozdania Rady szkolnej krajowej n» leży tylko [sprzeciwiają się temu akta fundacyjne, znaczniej- ogółem 30.000 złr. Nadto uchwalono w zasadzie Wskutek fałszywych pogłosek o nagłem zasłabnięciu 
ocenić jej działalaość. Rada szkolna krajowa nie|szą ilość stypendy ów zarezerwował wyłącznie dla [budowę domu dla położnic we Lwowie, która roz Monarchy zasięgało wiele osób u dworu wiadomości, 
ma bowiem prawa zmieniać systemu, lecz ma go odznaczających się pracą i zdolnością młodych lu | poczętą być ma w r. 1892. Na razie wyznaczono Interpelowano nawet w tej mierze ochmistrza cere 
wykonać i stosować. [dzi, którzyby się chcieli poświęcić zawodowi nau-120.000 złr. na zakupno placu, oraz 2.000 złr. na|monii br. Hunyadego w operze. Oświadczył on sta-

Komisya podnosi, że ostatnie sprawozdanie Ra | czycielskiemu. Nałożyć należy takim stypendystom | sporządzenie planów. | nowczo, iż pogłoski są bezzasadne i dodał, że
dy szkolnej krajowej cechuje szczerość i otwar [obowiązek wstąpienia do służby nauczycielskiej! Komisya uchwaliła, aby plany te zatwierdzone|zie choroby Cesarza nie byłby przecież w operze, 
tość. Nie zatajono w niem żadnego z braków i [Dalej podnosi komisya przeciążenie dyrektorów [zostały przez osobną komisyę rzeczoznawców, zło-1 Także i w Peanie ze strony najkompetentniejszej za 
wadliwości, które istnieją w naszych szkołach śre-*gimnazyalnych czynnościami administracyjnemi; I żoną z reprezentantów: fakultetu medycznego uni- przeczono pogłoskom o chorobie Cesarza. W klubie

Jan Gotz i Adam Jordan. Zastępcami wybrani: z gmin 
Michał Stec, z miast notaryusz Bartmann, z większych 
posiadłości Władysław Elterlein, a z całej Rady Hen
ryk Trzeciak, X. Józef Oświeoimski i Edmund Ja
strzębski.

—  Z J a s ła .  Dr Ignacy S t e i n h a u s ,  który przez 
6 lat pracował w biurze p rif Dra Jó*efa Rosenblatta, 
adwokata w Krakowie, otworzył własną kancelaryę 
adwokacką w Jaśle.

—  P. Herbette  ambasadora francuskiego w Berli
nie, przybywającego z Francyi. gdzie bawił za urlo
pem, spotkało na granicy w Herbesthal niemiłe zaj 
śoie. P. Herbette wzbraniał się na żądanie urzędnika 
celnego otworzyć swoje kufry, powołająo się na cha
rakter swój, jako ambasadora. Ponieważ jednak ursę
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dnik nie chciał ma w ierzyć, a kartę wizytową uwa 
kał za niewystarczającą legitym acyą, zniewolony był 
przejechać przez granicę, zostawiając kufry swe na 
komarze. Wiadomość tę potwierdza ta k ie  Nordd. Allg 
Ztg, zaręczając wszakże, że spraw a ta  w właściwy 
sposób będzie załatwioną.

— Podatek od tytułów szlacheckich. Dep. fran
cuski Moresu postawił niedawno w Izbie wniosek 
względem opodatkowania wszystkioh herbów i tytu
łów szlacheckich we F rancyi. Rozprawy nad wnio
skiem tym, jeżeli wogóle przyjdzie pod obrady, będą 
niewątpliwie ciekaw e, bo w ystąpią przeciwko niemu 
także i ci demokraci w Izbie poselskiej, którzy ma
ją  herby i tytuły szlacheckie. Pism a francuskie po
dają obecnie szkic wniosku p. Moreau, który tak  się 
przedstaw ia: Zwyczajne „de" ma kosztować właści
ciela 500 franków, 2 „deu 1000 frantów , tytuł „ka
walera" 1000 franków, „barona" 5000 franków, „wi 
cehrabi* 10 .000 franków, „h rab i“ 20 .000  franków, 
„m arkiza" 30.000 franków, „księcia" 50.000 i 100.000 
franków, „księcia" lub „hrabi" z osobnym tytułem 
dostojności 200 000  i 250.000 franków. Do tego do 
chodzi jeszcze 50  proc., jeżeli właściciel tytułu o 
świadczą, że żonę przyłącza do herbu szlacheckiego 
Wdowa lub panna , nosząca który z powyższych ty 
tułów, obowiązana jest opłacać cały podatek. Nadto 
ma fiskus prawo żądania jeszcze 25 proc. za mało
letnich, noszących ty tu ły  ojca. Projektowi nie prze
powiadają pisma powodzenia.

— Nekrologia. P arys M a u r i z i o ,  obywatel mia 
sta K rakowa i właściciel powszechnie znanej cukier
ni, starszy zboru ewangielickiego, zmarł dzisiaj, prze 
żywszy 77 lat. Zmarły oddawna zamieszkały w na 
Bzem mieście używał powszechnej sym patyi i odzna
czał się tą  cichą dobroczynnośjią, która nie szuka 
publicznego rozgłosu. Pogrzeb odbędzie się w czwar
tek po południu z mieszkania zmarłego przy ulicy 
św. F ilipa.

  Marya D ą b r o w s k a ,  żona magazyniera kolei
państwowych, przeżywszy lat 44, zm arła tu dnia 7 li
stopada b. r.

—  X. Gerard L e c h ,  proboszcz w Hzczowie, zmarł 
temi dniami. W  trudnych chwilach 1846 r. objął X 
Lech probostwo i aż do śmierci otaozany był czcią 
współobywateli i serdecznem przywiązaniem kolato 
rów, oraz parafian swoich z powodu prawdziwych 
cnót kapłańskich i obywatelskich.

Repertuar teatru krakowaklego.
W e środę 12 b. m : D rugi i przedostatni gościnny 

występ W ładysława W ojdałowicza: Grube ryby, ko- 
medya w 3 aktach Michała Bałuckiego. Rozpoeznie: 
Dzika różyczka, komedya w 1 akcie Józefa Bliziń 
skiego.

W e czwartek 13 b. m .: Trzeci i ostatni gościnny 
występ W ładysława W ojdałowicza: Pan Damazy, 
komedya w 4 aktach Józefa Blizińskiego.

W sobotę 15 b. m .: Po raz p ierw szy: Niebo 
szczyk Toupinel, komedya w 3 aktach Bissona.

—  Dnia 10 listopada pochm urno, termometr od 
5*5 doszedł do 9 5 C. Barometr idzie w górę; o go- 
i.in i«  7ej rano dnia 11 listopada stan jego był 738 8 
nm., termometru 4 ’4 C. W iatr wschodni 

We środę dnia 12 listopada: św. Marcina p. i Jó- 
lefata.

Ruch artystyczny i umysłowy.
Posiedzenie zwyczajne W ydziału filologicznego Aka 
mii Umiejętności odbędzie się dnia 12 b. m., t. j. 
5 środę o godz. 6 wieczó*, na którem 1) sekretarz 
a sprawę ze studyów paleognficznych; 2) sekre 
rz przedstawi część pracy p. Igo. Radbńskego p. t. 
!owniki narzeczy ludów kamczackich, poczem od- 
dzie się posiedzenie ściślejsze

Dział ekonomiczny.
Kraków  11 lis topada .

N a zachodzie i na w schodzie w  E urop ie  i Ame- 
?ce dom inu ją  chw ilow o sp raw y  cłow e m d  w szy- 
;kiemi innem i. O p in ia  publiczna, p ra sa  w szystk ich  
ierunków  i stronn ictw , rzą d y  i parlam enty , zgro- 
iadzenia w reszcie publiczne i an k ie ty  fachow e 
idnym  p rzew ażn ie  przedm io tem  za ję te , je d n ą  g lo 
n ie sp raw ą  za in te resow ane t. j . py tan iem , w  ja -  
i sposób u k sz ta łtu ją  się  w najb liższej przyszłości 
;osunki handlow o-cłow e, ja k ie  korzyśc i zdobędą 
)bie poszczególne g a łęz ie  p rodukcy i, ja k ie  ciężą- 
l w reszc ie  sp a d n ą  n a  ludność w sku tek  pedroże- 
ia tow arów , k tó rych  dow óz u trudn ionym  zostan ie 
i  pom ocą now ych a  w ysokich ta ry f  ełow ych. 
P ie rw szy  s trza ł a rm a tn i w tej przygotow ującej 

ę k am p an ii m iędzynarodow ej p ad ł po drugiej 
ironie O ceanu. Z  b ru ta ln ą  bezw zględnośaią , ce
lu ją c ą  zachow anie się  Y ankesów  w stosunkach  
zag ran icznem i p aństw am i, przeprow adzono tam  

iedaw no w  dw óch ustaw ach  cłowo handlow ych, 
;w. b illach  M ac-K inleya, n a jsk ra jn ie jsz ą  prohibi- 
/ą  zag ran icznego  dow ozu, w y zy sk u jąc  chw ilow ą 
iększość  rep u b lik ań sk ieg o  stronn ic tw a w parla - 
lencie w  in te resie  w ielk ich  przem ysłow ców  i przed- 
ęb iorstw  górniczych, ze szkodą  zaś ogółu konsu- 
lentów i producentów  ro lnych , k tó rzy  n ie ty lko  
lacić b ęd ą  h aracz  o lbrzym i n a  rzecz fab rykan tów ,

ale narażeni są jeszcze jako exporterzy na straty 
wskutek represyjnych środków państw zagranicz
nych. Nie długo czekać jednak przyszło nareakcyą 
w opinii publicznej Stanów Zjednoczonych. Wy 
bory do Izby reprezentantów, które przypadły nie
mal bezpośrednio po ogłoszeniu owych osławionych 
billów, przyniosły stanowczą partyi republikań
skiej porażkę, a chociaż nie usuną chwilowo szko 
dliwych następstw wyuzdanego protekeyonalizmu, 
zapowiadają jednak bardzo rychły powrót do zdro
wych zasad polityki cłowej. Zaledwie do końca 
1892 r. rządzić będzie prezydent Harrison, oraz 
republikańska większość w senacie, demokraci 
zaś, którzy już teraz zdobyli sobie przewagę 
w Izbie reprezentantów, mają wszelkie szanse 
zwycięstwa przy wyborze nowego prezydenta. Już 
dzisiaj wywołały ostatnie wybory ten skutek, iż 
powstrzymały kapitalistów amerykańskich od za
kładania nowych przedsiębiorstw w tych gałęziach 
przemysłu, w których najwięcej zagranicznych 
przywozi się fabrykatów, a które bill Mac-Kinleya 
pragnął powołać do życia na terytoryum wielkiej 
rzeczypospolitej. Wiara w dłuższą trwałość nowej 
opieki cłowej została tak silnie zachwianą zwy- 
cięztwem demokratów, iż nikt nie chce się odwa 
żyć na ryzyko inwestycyj przemysłowych, albo
wiem obawia się słusznie, iż upadłyby one rychło 
przy spodziewanej zmianie systemu cłowego.

W Austryi, Niemczech i Rosyi obradują rządo
we komisye i ankiety nad sprawami cłowemi. 
W pierwszych dwóch państwach chodzi głównie 
o przygotowanie materyałów do zapowiedzianych 
układów w sprawie zawarcia traktatu handlo
wego , o wysłuchanie więc życzeń i opinij naj 
bardziej interesowanych klas producentów krajo
wych, o obliczenie wartości tych ustępstw, jakieby 
sobie wzajemnie można ofiarować, oraz tych ulg 
cłowych, jakich żądaćby należało w zamian za 
powyższe ustępstwa. Obrady berlińskiej ministe 
ryalnej ankiety trwały przez kilka tygodni. Pod
stawą dyskusyi były informacye, zaczerpnięte 
z rozesłanego niedawno kwestyonaryusza do firm 
przemysłowych i reprezentacyj rolniczych.

Podobno ankieta ministeryalna zgodziła się już 
na podstawy podjąć się mających rokowań, a rząd 
niemiecki wysłać ma z końcem listopada lub z po
czątkiem grudnia delegatów swoich do Wiednia 
Tymczasem zwołuje również rząd austryacki re
prezentantów poszczególnych gałęzi przemysłu, 
mianowicie tkackiego, żelaznego, maszynowego i 
skórnego i urządza w ministerstwie handlu spe 
cyalne ankiety pod przewodnictwem referenta dla 
spraw cłowych, radcy dworu Kalchberga.

Wyraziliśmy już przed kilku dniami nadzieję, 
iż rząd zawezwie również reprezentantów stanu 
rolniczego t. j. rolnictwa i przemysłu rolniczego. 
Przedmiotem układów będą bowiem nietylko cła 
przemysłowe, ale również cła rolnicze, t. j. cła 
zbożowe, d a  od spirytusu, drzewa, piwa, cukru 
itp. Austro-Węgry dlatego głównie pragną ukła 
dów handlowych z Niemcami, dlatego też okazują 
życzenie przystąpienia do ewentualnego związku 
cłowego środkowej Europy, ponieważ spodziewają 
się zdobyć pewne ulgi cłowe dla swoich produk
tów rolniczych, otworzyć dla nich granice cłowe 
państw zagranicznych, a przynajmniej ułatwić im 
za pomocą ceł dyfferenoyjnych konkurencyą z pro
duktami Ameryki i Rosyi. Jeżeli tedy główna ko
rzyść nowego systemu cłowo-handlowego przypaść 
ma rolnictwu i przemysłowi rolniczemu, należało
by przed rozpoczęciem układów zasięgnąć opinii 
rolników, ażeby żądania swoje oprzeć na dokła
dnych informacyach, pochodzących od najkompe- 
tentniejszych i najbardziej interesowanych sfer lu
dności.

W Rosyi przygotowują się rolnicy do zadętej 
walki z protekcyonalizmem przemysłowym. Zano
si się tam bowiem na reformę clową w kierunku 
metyle ochrony przemysłowej, ile prohibicyi zu- 
P neJ» wykluczenia wszelkiej obcej konkurencyi 
ni«°B«a » e » W ?aki<JŁ gałęziach przemysłu, które 

należycie rozwinięte i nie są zdol 
ne zaspokoić słusznych wymagań miejscowej lu
dności. Czy rząd uwzględni życzenia rolników, tru
dno przewidzieć. Tyle pewna, iż ważne względy 
fiskalne t. j. troska o utrzymanie dochodów skar
bowych z ceł stoi na przeszkodzie obniżeniu stopy 
cłowej. W Rosyi doszedł system cłowy do tego 
punktu rozwoju, iż cło ochronne stało się niemal 
czystem cłem finansowem, a tem samem wyda- 
tnem bardzo źródłem dochodu dla skarbu publi
cznego.

Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparsu.
Kraków 11 listopada.

Z końcem zeszłego tygodnia zapanowała na 
targach wiedeńskim i peszteńskim, stała tenden 
cya i ceny prawie wszystkich gatunków zboża, 
doznały miernej zwyżki, lecz wczoraj nastąpiła 
znów reakeya i ceny obniżyły sie napowrót.

Pow°dn usposobienie na dzisiejszym tar
gu na Kleparzu, nie zdołało się ożywić i odbyt 
był w ogóle dość trudny, chociaż ceny z ostatnie
go targu utrzymały się w zupełności.

Owies poszukiwany po cenach wyższych. 
Płacono za pszenicę białą od 8  60 do 8-90 złr., 

za czerwoną od 8  50 do 8-80 złr., za żółtą cd 
8-40 do 8-75 złr.; za żyto od 7 — do 730 złr.; 
za jęczmień browarny od 7*— do 7-75 złr.; na paszę 
od 615  do 6*40 złr.; za owies od 6-30 do 6-76

złr.; Rzepak od —•— do —•—. Wszystko za ICO 
kilogramów.

W iedeń 10 listopada.
(G.) Na giełdzie różnorodne wieści się krzyżo

wały, wywołując chwilowo spadek lub podwyż 
szenie kursów. Najpierw kolportowano pogłoskę 
o chorobie Cesarza, a dopiero ogłoszenie urzędo
we Izby giełdowej uspokoiło targ pieniężny. 
W ciągu dnia rozeszły się pogłoski o wielkiej 
pożyczce rosyjskiej w Paryżu i o różowem uspo
sobieniu wskutek tego zagranicznych targów. Nie
stety nadzieje te niezupełnie się sprawdziły, na
deszły przeciwnie mniej pomyślne wieści z Berlina.

Kursa papierów chwiały się też ustawicznie, 
chociaż ani wzrost, ani spadek nie był gwałtowny. 
Transakcyj dokonywano nielicznych, nie mając 
zaufania do tendencyi tak zmiennej.

O s t a t e c z n i e  n o t o w a n o :  renta pap. 88'50, 
srebrna 8 8  70, złota 107'80, austr. papier. 101'45, 
Anglobanki 16250, Kredyty 302.—, Bankverein, 
118"—, Unionbanki 240*—, Landerbanki 226 80, 
Alpiny 92 30, Ludwiki 204—. Marki niemieckie 
56 65.

C e n y  s p i r y t u s u  na giełdzie zbożowej wie
deńskiej 1 5 1/*—15-%, na grudzień-maj —*------- .—.

Telegramy własne „Czasu“.
W ie d e ń  1 1  listopada. Dzisiejsze konsylium le

karskie uznało przebieg choroby ministrowej Du- 
najewskiej jako normalny; stan sił jest zadawal- 
niający. Niema żadnych groźnych komplikacyj, 
owszem występuje wyraźne polepszenie.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 11 listopada. Dziś odbyła się w pa 

łacu biskupim pierwsza konfereneya biskupów pod 
przewodnictwem kardynała Sshoenborna. Między 
biskupami, biorącymi w niej udział, znajdował 
się także biskup wrocławski Dr Kopp.

W iedeń 11 listopada. Na odbytem wczoraj 
konsylium u ministrowej Dunajewskiej skonstato
wali lekarze zapalenie lewego płuca, połączone 
z zapaleniem opłucnej. Stan pacyentki nie daje 
atoli powodu do bezpośredniej obawy.

W iedeń l ig o  listopada. Fremdenblatt pisze: 
Uroczystość ogłoszenia pełnoletności następcy tronu 
włoskiego odzywa się sympatycznem echem także 
i w Austro-Węgrzech, których dom panujący z dy 
uastyą Sabaudzką złączony jest uczuciami wza 
jemnego szacunku i węzłami pokrewieństwa. Ze 
szczerem zadowoleniem witamy ten radosny fakt, 
zwiększający we Włoszech ufność w dynastyę, 
która stara się zabezpieczyć pokój zewnętrzny i 
wewnętrzny kraju.

W i e d e ń  11 listopada. Komisya, obradująca 
nad połączeniem miasta Wiednia z przedmieścia
mi, załatwiła szereg paragrafów według wt i jsków 
rządowych i referenta, odrzuciwszy poprzednio po
prawki wniesione przez Luegera, które przeważnie 
skierowane były na ograniczenie zakresu dzia
łania przyszłej Rłdy miejskiej n» rzecz R&dy 
gminnej.

Praga 11 listopada. Komisya ugodowa zała
twiła rzeczowo kilka paragrafów, przeważnie 
w myśl przedłożenia rządowego. Młodoczesi zgło
sili, jako wnioski mniejszości, odrzucone wnioski 
dotyczące korzystniejszego stanowiska prezydenta 
rady kultury krajowej wobec prezydentów sekcyj.

L i n z  11 listopada. Wniosek Beurlego wzglę
dem założenia akademii medycznej w Lincu prze
kazano po wysłuchaniu referatu komisyi szkolnej 
jednomyślnie Wydziałowi krajowemu, aby po staran- 
uem zbadaniu rzeczy rozpoczął rokowania z rządem 
i z rezultatu ich zdał sprawę sejmowi. Na uwagę 
Beurlego, że tylko przez założeń:e akademii me
dycznej w Lincu można zaradzić dającemu się 
uczuć niedstatkowi lekarzy, wskazuje namiestnik 
na wniosek rządowy, względem uregulowania siu 
żby sanitarnej, jako na środek łatwiej do zamie 
rzonego celu prowadzący. Sejm postanowił, że 
krajowy bank hipoteczny ma być otworzonym za 
raz po ukończenm prac przygotowawczych.

C e lo w ie c  1 1  listopada. Na wczorajszem po 
sied.eniu sejmu toczyły się obrady nad krajowym 
funduszem szkolnym. Einspieler przedstawił znane 
żądania i skargi Słoweńców w sprawie urządze
nia szkół ludowych i żądtł zmienienia planu nauk, 
wzięcia języka ojczystego za podstawę religijno- 
moralnego wychowania i podziału krajowej rady 
jzkolnej na sekcyę niemiecką i słoweńską. Abuja 
oświadczył, iż ludność słoweńska jego okręgu wy
borczego joBt zupełnie zadowoloną z istniejącego 
arządzeni? szkół. Takież oświadczenia złożyli Pi a 
wetz, Kirschner i Orrasz, wszyscy trzej posłowie 
ze słoweńskich części kraju. Orrasz wniósł, aby 
sraj owej radzie szkolnej sejm wyrazi! uznanie i 
podziękowanie za bezstronną działalność.

S a l z b u r g :  1 1  listopada. Sejm uchwalił, aby 
funduszem 1 0 .0 0 0  złr., ofiarowanym na założenie 
wolnego katolickiego uniwersytetu zarządzał na 
przyszłość Wydział krajowy, a nie stowarzyszenie

uniwersyteckie. Arcybiskup głosował przeciw, Lien 
baoher za wnioskiem.

Innsbruck 11 listopada. W Sejmie posta 
wionę zostały wnioski, aby się starać o skłonienie 
rządu do wybudowania kolei żelaznej z Tryjestn 
przez Valsaganę wzdłuż granicy włoskiej, tudzież 
względem ułatwienia warunków wybudowania ko 
lei lokalnych w Tyrolu.

U r e g e n c y  a  11 listopada. Sejm sostał zam
knięty.

W eis 11 listopada. Arcyksiężna Marya Wale- 
rya zachorowała na odrę. Febra zmniejszyła się 
już znacznie, jest więc nadzieja, że powróci ry
chło do zdrowia.

B erlin  1 1  listopada. Kolegium gospodarstwa 
krajowego uchwaliło jednogłośnie postawić na po 
rządku aziennym naglący wniosek dyrektora kraju 
Hammersteina, aby ministrowi rolnictwa oświad
czono, iż obecny stan rolnictwa nie pozwala na 
znaczne obniżenie ceł zbożowych i ceł na bydło. 
Zniesienie zarządzeń weterynarsko policyjnych obo
wiązujących na granicy w stosunkach z Rosyą 
i Austryą zaszkodzi krajowej hodowli bydła i utru
dniłoby zyskanie wywozu bydła do Anglii i Fran
cyi. Rolnictwo może tylko przez utrzymanie ceł 
ochronnych osiągnąć otuchę do podniesienia ho
dowli bydła.

Paryż 11 listopada. Izba uchwaliła bez zmia
ny budżet ministerstwa wyznań. Minister Fallić- 
res oświadczył, zwracając się do członka] prawicy 
Etcheverry, iż państwo ma niezaprzeczone prawo 
wstrzymać dochody tych księży, którzy wrogo po
stępują względem pańitwa. Państwo ich nie ściga, 
lecz powinno bacznie zwracać uwagę na to, aby 
wszyBcy szanowali ustawy.

W sobotę wyraził Deroulóde na korytarzu Izby 
pogardę deputowanemu Laguerre; z tego powodu 
ułożyli sekundanci warunki pojedynku.

Paryż 11 listopada. Admirał Olry umarł.
Komitet dla wzniesienia pomnika Garibald emu 

ukonstytuował się ostatecznie pod przywództwem 
Schoelchera i ustanowił osobny komitet wykonaw
czy. Wbrew żądaniu F turesa, aby skreślić etat 
ministerstwa wyznań, postanowiła Izba 353 gło 
sami przeciw 154 przystąpić do rozpraw szczegó
łowych nad etatem.

Cannes 11 listopada. Cesarz Dom Pedro przy
był tu.

Londyn 11 listopada. Na wczorajszym ban
kiecie u lorda-mayora oświadczył Hamilton w od
powiedzi na toast wzniesiony na cześć floty, iż 
ekspedycya do Witu wykazuje potrzebę utrzymy
wania silnej floty i podczas pokoju.

Salisbury oświadczył: Wszystkie objawy zna
mionują utrzymanie pokoju europejskiego, a po 
dróż następcy tronu rosyjskiego do Iudyj jest do- 
orą w tej mierze przepowiednią. Co do konferen- 
cyi antiniewolniczej zaznaczył mówca, iż tylko 
Holandya zagraża powodzeniu konferencyi i wy 
raził nadzieję, iż rokowania z Włochami w spra
wie rozdzielenia sfery interesów w Afryce zo
staną wkrótce zakończone.

Rokowania z Portugalią nie wzbudzają obaw, 
zwłaszcza że prowizoryum zostało ustanowione.

Londyn 11 listopada. Na bankiecie u lorda- 
majoia oświadczył Salisbury, że z wszelkich zna
mion politycznych wnosić można o pewności u- 
trzymania pokojn na rok następny. Do dobrych 
wróżb zaliczał odwiedziny carewicza w Indyach, 
gdzie się zjawi jako gość cesarzowej i rządu in
dyjskiego. Niespodziane to zetknięcie się z sobą 
idei rosyjskich i indyjskich może być dla obu kra 
jów korzystnem i zapewnić pokój między niemi.

Londyn 1 1  listopada. Ogłoszono następujące 
szczegóły o okrucieństwach, jakich się dopuszczał 
Barttelot, uczestnik wyprawy Staniej a : Barltelot 
chcał otruć siostrzeńca Tipo Tipa; ukąsił jedną 
kobietę w policzek; kopnął pewnego chłopca, któ 
ry umarł wskutek tego; kazał dać 300 batów dru
giemu chłopcu, który umarł z tego powodu. Bon 
ny stwierdza także fakt ludożerstwa i zaznacza, 
że Jameson zapłacił 6  chustek za zamordowaną 
dziewczynę. Jameson zdjął też 6  szkiców, przed 
stawiających sceny kanibalizmu. Szkice te znaj 
dują się obecnie w rękach żony Jamesona.

J e r s e y  11 listopada. Boulanger wyjechał do 
Londynu.

R z y m  11 listopada. Wczoraj wieczorem wy 
jechał Crispi do Palermo.

Patras 11 listopada. Następca tronu rosyj
skiego przybył tu z Tryestu, a jutro stanie w Ate
nach.

Ateny l ig o  listopada. Mowa tronowa, którą 
Izba grecka otworzoną została, wyraża życzenie 
utrzymywania jak najlepszych stosunków ze wszy- 
stkiemi mocarstwami. Zmiana ministerstwa na
stąpiła skutkiem oświadczenia się za nią opinii 
ludu. Nowy rząd starać się będzie o polepszenie 
finansów krajowych, o zorganizowana systemu 
obrony krajowej, o rozwój urządzeń municypal
nych. Mowę tronową przyjęła Izba oznakami za
dowolenia.

!
Banku hipot. we Lw. prern.

niepr.

plaot i«dąją

K urt pieniędzy i papierów  publicznych.
K m i t ó w  11 listopada.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe są 100. .
Marki niem ieckie...................................
20-to frankówka ważna.........................
Rubel srebrny obrączkowy . . . .

Obligi.
Za 100 fl. wart. im. oprócz kuponu bież.
Wspólna państwowa renta papierowa .
Ualicyjskie obligacye indemnizacyjne.
4 /, gal. Obijg^ propinacyjne 26-letnie 
67 ,^galicyjska pożyczka krajowa. .

6*/, Oblig. komun. gal.Banku krajowego 
47, Listy hkw. Kr. Pol. za 100 r. im. w. 

oprócz kup. bież. w rublach i kop..
Listy zastawne i  dłużne.

Za 100 fl. im. wart. oprócz kuponu bież.
41/ °/, gal. Banku krajowego. .

* > 47* .  Tow. kr. z. we Lw. nieokr.
|  4v! B
5  47, „ „ r, 9 56 let-
2 4v,v.

VI.
VI, „ „ » »

Vu kred. sie. w Krak. 36 le t

138 75 140 ___

56 — 57 —

9 — 9 20
1 40 1 50

88 25 89 25
104 — 105 —

92 — 93 —

98 25 99 50
98 50 99 50

100 50 101 50

88 75 90 —

98 99
97 50 98 75
95 25 96 _ _

95 —

99 — 100 _
107 — 108 _
101 50 102 25
98 25 99 25

100 — —

6'/o Listy dłużne Zakł. kredyt.
włość, we Lwowie w  likvnd, 

V/, Listy dłużne Zakł. kredyt.
włość, we Lwowie w likwid. 

V/, Listy zast. Tow. kred. zie. Kr. 
Pol. z r. 1860 Lit. A za 100 rub. 
im. w. oprócz kuponu bieżąoego 
w rub. 1 kop.................................

Akcye kolejowe i bankowe
prócz kuponu bieżącego.

Kolei Karola-Ludwika po 210 złr.
„ Lwow.-Czemiow. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. 9.200 „ 
Banku galic. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . • P° ^00 złr.

Losy.
Miasta K ra k o w a .........................

„ Stanisławowa....................
Tow. austr. czerwonego Krzyża . 

n wegier. „ n
„ włosk. „ „

Bazylika  .....................

W i e d e ń  10 listopada.
Obligi długu państwa.

Renta papierowa . . 
■ srebrna .

Płioą MdiJ* ptao*

58 50 

49 75 -------

47, Renta austr. złota . . . .  
5 7, „ papier, nieopodatkow. 
37, Losy z r. 1854 po 250 m.k. . 
47, „ „ 1860 „ 500 złr. 
4% „ „ 1360 „ 100 „

„ „ 1864 „ 100 „

107 80 
101 45 
132 -  
137 -  
145 75 
180 50

108 1C 
101 65 
132 50 
137 60 
146 50 
181 50

92 50 94 — 57, Renta węg. papierowa . . 
47, „ ,  złota . . . .  
4 7 ,7i Obi. poi. k o l węg. (za Ostb.)

99 30 
102 15 
110 50

99 50 
102 35 
111 -

III 
1

m
 

1

206 -  
229 75 
301 -

Obligacye galicyjskie.
57, Galicyjskie indem. 107, podat. 
♦ */,*/, Gal. poż. kraj. z r. 1883 
47,7. „ .  „ r. 1884 
47, gal. Obligacye propinacyjne

104 -  
98 25 
98 25 
92 —

105 -  
98 50 
98 50 
92 50

23 75 
28 -  
18 50
12 50
13 75 

7 25

25 — 
29 — 
19 5C 
13 50 
15 25 
8 25

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst. dla han. i prz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 „ 
Oest. Landerbank . . . 200 „ 
Austr.-węg. Bank. . . 600 „ 
U n io n b a n k ....................  200 „

162 40 
302 -  
347 -  
226 90 
980 — 
240 -

162 80 
302 50 
348 - 
227 40 
984 -  
240 51

Verkehrsbank ogólny . 140 „ 
Wied. Bankverein. . . 100 „

159 50 
116 75

160 50
117 25

Akcye kolei.
88 50 
88 70

88 70 
88 90

AlfSld-Fiume . . . 200 złr. 57, 
Ferdynanda Północ 1060 „ ,

200 25 
2770

200 50 
2780

NADESŁANE.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

Dr W. M omidłowski
ordynuje w chorobach nerw ow ych

od godz. 3—4 przy ul. Szpitalnej, 1. 17.
(2515 3 3)

Wino Chassaing
mi i niezbędnemi dla funkcyi trawienia). W 1864 
roku o Winie Chassaing złożono bardzo pochlebny 
raport paryskiej Akademii medycznej. Od tej chwili 
produkt ten otrzymał nagrody najwyższe na wszyst
kich wystawach, gdzie się znajdował. W 1883 r. 
Rada, złożona z uczonych sędziów na wystawie 
produktów farmaceutycznych w Wiedniu, przyznała 
mu dyplom na medal złoty. Kilka miesięcy zale
dwie, jak  otrzymał znowu taką samą nagrodę na 
wystawie w Kalkucie w Indyach.

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione 
w leczeniu organów trawienia, gastralgii, boleści 
żołądka , trudnego powrotu do zdrowia, utracie 
sił, apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawieniu 
(dyspepsyi'). (2419 1.14)

Kto cierpi ból zębów, znajdzie niezawodny pomoc 
w uznanej prawdziwej (2258 2-8)

Dra Poppa anaterynowej wodzie do ust.
M rs P o p p a  proszek do zębów lub pusta

do zębów są najlepszemi 1 najwięcej uznanemi środ
kami czyszczącemi zęby. — Lo nabycia w Wie
dniu, I. Bognergasse, 2, tudzież we wszystkich aptekach, 
periumeryach i drogueryaoh w Krakowie i Galicyi.

W  c h o r o b a c h  d z i e c i ,
wymagających tak często środków gubiących 
kwasy, bywa z upodobaniem przez lekarzy 
polecana jaao s z c z e g ó l n i e j  odpowiednia 

z powodu swego łagodnego działania

wodi misi 
rzOEAWA ALKALICZNA

w kwasie żoładka , żołzach, angielskiej cho
robie, nabrzmieniach gruczołów i t. p., ró
wnież w nieżytach krtani i kokluszu. (Radcy 
dworu Lóschnera monografia o Giesshtlbl- 

Puchstein.)
(740 4-)

BĘT~ l»l« Wielebnego Duchowieństwa, 
Swietn. Urzędów gminnych. Obszarów dwoi- 
skich, Mauczyelell wiejskich 1 t. p.

Dr A. C i n c i a ł a ,  Podręcznik prawniczy, ksią 
żka dla ludu, zawierająca przykłady próśb, podań
1 skarg, wzory świadectw, rewersów, deklaracyj, 
pełnomocnictw, kontraktów i t. p., spory tom opra
wny 2 złr. 50 ct., z opłatną przesyłką pocztową 
(należytość przekazem pocztowym) 2  złr. 70 ct.

Dr A. C i n c i a ł a ,  Pieśni ludu śląskiego z oko
lic Cieszyna, 2  złr., z opłatną przesyłką pocztowa
2  złr. 2 0  ct.

Dr A. C i n c i a ł a ,  Przysłowia, przypowieści i 
ciekawsze zwroty językowe luau polskiego na 
Śląsku w księstwie cieszyńskiem, 40 ct., z opła
tną przesyłką pocztową 55 ct.

Do nabycia w Administracji Czasu w Krakowie.
Czysty dochód z rozprzedały przeznacza- 

ny jest dla Czytelni Indowej i Domu narodowego 
w Cieszynie.

K U R SA  T E L E G R A F IC Z N E .
Wiedeń 11 listopada. 2 godzina 30 min. po poł.

§ papier, opod.. 
■5 srebrna „
2  |  47, złota . . .

I  5% pap.nieop. 
Akcye Ban. Aus.-W. 

„ kredytowe .
Londyn ..................
N ap o leo n y .............
D u k a ty ..................
M ark i.....................
57„ Renta węg. pap. 
4*/, 9 9 złota
Losy prem. w ęg .. . 
Losy tureckie . . .

l i r .  ct.

88 7 i 
88 1-5 

107 65
101 40 
985 -  
303 25 
115 80

9 14*/, 
5 49 

56 75 
99 50

102 35 
38 — 
37 61

Anglobanki . . .
U n io n y ...............
Bankvereiny . . .  
Akcye Landerbanku 

„ kol. Kar. Lud. 
„ „ lwowsko-

czemiow. 
„ „ połudn. .

E lbethalo ................
N ordbahny............
Staatsbahny . . . .
A lp in y ..................
Akcye tytoniowe . 
R u b le ..................

Usposobienie giełdy, dość stało.

Berlin 11 listopada.
Banknoty aus tr.. .
Krótki Wiedeń . .
Banknoty ros. . .  .
V/, Listy zast. pola.

itr. ct.

163 60 
241 50 
117 75 
228 10 
204 62

228 — 
144 12 
230 50 
2770 

243 — 
93 30 

133 — 
189 62 V,

176 40 47, Listy lik w. poi. 
Akc. kol. Kar. Lud.176 -

247 - „ austr. kred. .
72 30 Ultimo Ruble . . .

68 40 
90 30 

167 50 
247 —

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

Antoni Klobukowzki.

Gal. Karola-Ludw. .2 1 0  złr. 5 7, 
Koszycko-Oderberg . 200 „ 47, 
Lwow.-Czem.-Jassy . 200 „ 57, 
Siedmiogrodzkie I. . 200 „ „ 
Staats-Eisenb.-Gesell. 200 „ 57, 
Sttdbahn (Lombardy) 200 „ „ 
Węg. gal. Łupkowska 200 „ „

„ Nord-Ost. . . 200 „ „

Listy zastawne.
47, Boden-Credit Allg. złotem pł. 
4’/.% 9 9 papier. 50 lat
3% Prem. Boden-Credit Allg.. . 
67, Zakł. kredyt. „ 36 „
47, Gal. Tow. kred. ziem. nieokr. 
57

$  - „ » • 56f r
47*7," " " - " 52 "
4 1, /, Gal. Banku kraj. . 51*/, lat 
570 „ „ hipot. „ prem.
Atł.i W i_ ” 9 . 9 40 lat
47,7, Bank austr.-węgiersk. w. a. 
47, Bank austr.-wę|persk. w. a. 
47* Węg. Banku hip. prem. . .

Priorytety kolei.
Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 47, 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 47,7,

„ 1890 300 „ 47.
Ko»zyo.-Oderb 1879 900 iłr . 57,

pito* pl»o« ł td a ją

204 - 205 - Lwow.-Czern. opodat 300 złr. 47, 83 - 83 60
170 50 171 - „ nieopd. „ „ 

Siedmiogrodz. L . . 200 „
89 - 89 9'

227 25 227 7; 57. ------- — _
198 - 199 - Staatseisenbahn . . 500 fr. 37. 188 - --  _
242 - 242 50 Siidbahn (Lombardy) 500 fr. 37. 150 25 151 2?
142 25 143 - z ło t 200 złr. 57. 116 50
194 50 195 50 Węg. gal. Łupków. . 200 „ 100 50 101 3C
195 - 195 50 „ „ „ U Em. 200 „ 100 50 101 30

„ N ordost. . . 300 „ 99 20 100 -
„ „ złotem 200 „ f) --------- --------

114 50
100 20

115 50 
100 80 Losy.

108 75 109 25 5% Donau-Reer. z r. 1870 złr. 100 121 — 122 -
100 - 100 60 Premiowe Wiedeńskie . „ 100 148 25 148 75

—  — 98 - „ Węgierskie . „ 
Tureckie . . fr.

100 138 25 138 75
— — 100 50 400 37 10 37 5C
94 75 ------- Budowy bazyl. Buda-Peszt złr..  5 7 30 7 50
95 — 95 80 Kredytów o • • • • • 9 100 184 - 184 50
99 40 99 70 In s b ru k u ......................... ..... 20 24 25 25 25
98 50 99 - K rak o w sk ie ......................... 20 23 75 24 50

107 25 107 75 Ofner (miasta Budy) . . „ 40 56 - 57 —
101 - 101 50 Czerw. Krzyża austryackie „ 10 18 75 19 25
100 40 100 60 „  J* , ,  » węgierskie „ 

Rudolfa.............................. .....
6 12 80 13 2

99 80 100 20 10 19 — 20 -
110 20 110 50 S a lz b u rsk ie .................... ..... 20 25 75 26 25

S t  G e u o i s .................... ..... 42 62 - 63 -
Stanisławowskie . • „ 20 27 50 28 50

101 — 
98 50

101 50 
99 20 Waluty.

95 50 96 - Dukaty w a ż n e .................... . . 5 49 5 51
95 - 96 50 20 -frankówki . . . , , . * 9 13 9 15

Imperyały ro sy jsk ie ....................
Funty szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

Lwów 10 listopada.

Akcye Banku hipot gal. 200 złr. 
Listy zast. Tow. Kred. ziems.

A a1 * ” * ” »4 /» 9 „ „ „ 56-letn.
4 / .  9 9 9 9  41-letn.
^ /• n n n  n 5 2 -le tn .
4 V,% Banku kraj. galic. 51-letn. 
57, Obligi kom. Banku kraj. gal. 
57, Obligi indem. gal. 10% podat. 
4'/, 7, Obligi pożyczki krajowej .

Warszawa 10 listopada. 

57, Listy zastawne I  ser. . .
9 p p V „ . .

47, Listy likwidacyjne . . . 
57, „ warszawskie I  ser.

9 9  9 IR 9
s * s IV ,

p lu «

11 54 11 59
56 67 56 75

139 50 139 75

296 298 50
100 — 100 70
97 30 98 __
94 70 95 40
95 10 95 80
99 30 100 __
98 50 99 20

100 60 101 30
104 20 104 90
97 90 98 60

rub.kop. rab .kop.

95 50
— — 94 25
— — 90 25
— — 99 —
— — 95 25
— — 93 60
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A le k s a n d e r  J a w n n t a  B te tk ie w lc z  
S o p o ć k o , syn ś. p. Wincentego, chorążego, 
sędziego litewskiego i Franciszki z Kurzeniec- 
kich, łowczanki podlaskiej, kawaler orderu św. 
Włodzimierza, były marszałek szlachty i właści
ciel Łososny na Litwie, zakończył życie dnia 10 
listopada 1890 r. — S. p. zmarły pochodził 
starożytnego i bardzo niegdyś możnego rodu, 
bo biorącego swój początek od Jawnuty Giedy- 
minowicza, wielkiego księcia Litwy, któremu 
potem wzamian za tr, n i koronę dano księstwo 
Zasławskie. — Chocimskie pola i wzgórza Kah
lenberga zapisały ihlubną kartę w dziejach tego 
znakomitego domu, jego przedstawiciele z ksin 
ięcą hojnością szafowali krwią i mieniem w róż
nych potrzebach ojczyzny, jedni z nich legli na 
polu boju, drudzy znaleźli śmierć śród śniegów 
i lodów północy, inni zaś pędzili i pędzą dotąd 
twardy żywot tułaczy zdała od swego kraju 
wyzuci z majątku. — Jakimi synami byli Ko 
ścioła, o tern najlepiej zaświadczą świątynie Pań
skie i klasztory fundowane przez nich, a odwie
czna siedziba ich podle Łososna na Litwie, była 
do niedawna jeszcze oazą i portem dla nieszczę 
śliwych rozbitków, gdzie zawsze znajdowali chę 
tną pomocni współczujące serca. Zmarły pozo 
stawił żonę i jedynego syna. (.2526)

C iek a w e  p ow ieśc i.
Belot Alfonsyna i Spowiedź ostatnia . złr. 1-20 
Feldmann.  Żydziak, II. wyd. (zabro

nione w R o sy i) ......................................   T20
Miłkowski. Syn Cara Mikołaja .zabro

nione w R o sy i) .................................„ 1‘20
Kretzer. Zmarnowani, 2 tomy . . . .  „ 3’—

Do nabycia w księgarni S. A. Krzyżanowskiego 
w Krakowie, u L. Pordesa we Lwowie i we wszyst
kich księgarniach. (2529-1-2)

W Ro prowadzenia i nauki szkolnej 10-letnie 
JKVpanienki p o s t u k u j ę  S .ll 'C X T C IK L *
141 rutynowanej, posiadającej biegle język fran
cuski i grę fortepianową. ,.2525-1-3,

Zgłoszenia przyjmuje D r .  D . w S o k a lu .

Biuro informacyjne nauczycielskie 
T im e  S T I l l M I A S I ł l

w Krakowie, ulica D ługa N r. 7, 
poleca:

F r a n c a i k i  mogące udzielać szkolnych przed
miotów. Pensy a 300 360 złr.

A n g ie lk i  z językiem franc., rysunkami i mu
zyką. Pensya 600—700 złr.

N a u c z y c ie lk i  B o ik l  różnego uzdolnienia, 
z jęz. franc., niemiec., muzyką i rysunkami. 
Pensya 300—600 złr. (2528-1-3)

Drzewka owocowe’““ S S ;
dobrych g a tunkach , silne, 4 —6 letnie po

4 0 —60 ct.
I ł  A c y l o N i r  do 4 metrów wysokie, silne, 
I \ a 5 £ l a i l j  z koronam i po 3 0 —40 cnt. 
sprzedaje Z a r z ą d  o g r o d ó w  p a ł a 
c o w y  c l i  w Z a t o r z e .  (2527-1 3)

l i  oil kur*.
L. 3264. (2484-1-3)

Przy W y d z i a l e  p o  w i a t o  • 
w y m  w J a ś l e  jest do obsadzę 
ma posada k o n d u k t o r a  d r ó g
z p łacj roczng 400  złr. i 100 złr. na 
koszta podróży. Podwyższenie ryczałtu 
kosztów podróży uzyskać można. Sta- 
bilizacya na posadzie udzielony będzie 
dopiero po roku służby zupełnie za
da walniajgicej.

Podania zaopatrzone w alegaty na
leży przesyłać do Wydziału powiato
wego w Jasie d o  d n i a  1  g r u 
d n i a  b .  r .

Warunki dla kandydatów są nastę
pujące :
1) Nieprzekraczalny wiek 40  lat.
2) Świadectwo lekarskie zdrowia.
3) Dowody, że kandydat odbył kilko- 

letnią praktykę przy budowie dróg 
krajowych, powiatowych lub przy 
kolei.

4 ) Dowody, że kandydat rozumie ry
sunek i plany budowy.

5) Świadectwo nieskazitelnego życia.
Kandydaci wykazujący, że ukoń

czyli choć trzy klasy niższe realne, 
będą mieli pierwszeństwo.

W y d z ia ł p o w ia to w y .

L Sollinoer & D.
w  A n t o n i n o w i e ,  p .  B r a u n s f o e r g  

w J U o r a w l i ,
poleca swoje uznane wyroby w stylu sta
ro-niemieckim n a  brunatno lub zielono, pi a 
ce salonowe białe lub niebieskie, kuchnie 
z oszczędnym opałem wszelkiego kształtu 
i wielkości i t. p. (2524-1 2)

O 21

COGNAC
yieux Champagne, znak: Non plus ultra, 
prawdziwy francuski w wybornym gatun
ku, podniecający trawienie, wzmacniający 
osłabione osoby i powracających do zdro
wia , rozsyłam z ocleniem i opłatnie za 
zaliczką pocztową 8 złr. baryłkę 4-litrową 
lub w koszach 3 butelki po trzy ćwierci 
litra za 1 złr. 80 ct. butelkę. (1985-11-52) 

Prawdziwy dowieziony najlepszy

r u m  J a m a i c a
po 7 złr. 50 cnt. baryłka, 

po 1 złr. 75 eent. butelka, jak wyżej. 
Wyborne słodkie

naturalne wino Malaga
po 4 złr. 90 cnt. baryłka, 

po 1 złr. 25 cnt. butelka, jak wyżej.
R . H a it i w  T ry eśc ie .

Doniesienie.
Z wystawionych przezemnie kwitów sprze

daży Nr. 1— 20,000 znajduje się wielka liczba 
z całkowicie lub prawie całkowicie wpłaconemi 
ratami, a mimo tego dotyczące osoby nie pod
niosły jeszcze oryginalnych losów, na które 
w kilku wypadkach padły znaczne wygrane.

Ponieważ dotyczg.ee listowne wezwania wró
ciły napo wrót, gdyż adresatów nieodszukano, 
przeto upraszam owe osoby na tej drodze, 
ażeby odebrały oryginalne losy lub dotyczgce 
wygrane za zwrotem moich kwitów i dowo
dów ratalnych.

0  dalsze rozszerzenie tego doniesienia u- 
praszam. (2410-4 5)

Edward Urban w Bernie mor.,
D o m  b a n k o w y ,  R y n e k  g ł ó w n y  * 5 .

15 głównych wygranych w jednym rokn
w ogólnej kwocie około

złr. 5 0 0 , 0 0 0  złr.
wraz z wielu pobocznemi wygranem i, podaje następna grupa losów:

1 austr. los krzyż.
główne wygrane

2 stycznia . złr. 50,000
1 maja . . „ 25,000
1 września . „ 16,000

1 węg. los krzyż.
główne wygrane

złr. 25,000 
„ 15,000
„ 10,000

1 marca . 
1 lipca . . 
1 listopada

1 los bazyliki
główne wygrane 

1 marca . . złr. 20,000 
1 września . „ 10,000

1 włoski los krzyż.
główne wygrane 

1 lutego lir. 50,000 w złoc. 
1 maja „ 15,000 „
1 sierp. „ 15,000 „
2 listop. „ 100,000 „

1 serbski los państ.
z roku 1888

14 stycz. fr. 100,000 w złoc. 
13 maja „ 250,000 „
13 wrześ. „ 100,000 ,

Te losy r a z e m  & s z tu k  sprzedaję za gotówkę ściśle po kursie H  TT D n i i n i l
dziennym (dziś około 65 złr.) lub też podług wyboru kupują-ego N I  •  U  JL R f f l l U ą  l l  ■  U l i  I I ®n « ««» 4 ... I . . „ I _____ a .  m. 1..L .n a  lf»  s p ł a t  m ie s ię c z n y c h  p o  z ł r .  A*— lub Dom bankowy, GŁÓWNY RYNEK Nr. 25,

w e  w ła s n y m  d o m u .
* 5  „  , ,  , ,  „  8 ‘—

«  SS „  „  , ,  „  3 1 0
Niepodzielne prawo wygranej od dnia złożenia pierwszej spłaty wprost na moje ręce przekazem pocztowym.
B z e te ln i  a j e n c i  p r z y ję c i  b ę d ą  we w sz y s tk ic h  m ia s ta c h ,  gdzie się jeszcze nie znajdują.

I o L n i i i  m i l  7 k b l  ubielą H* Je lflfaa  przy
L c K u j J  IIIU £ )K I ul. K a rm e li '
Nr. 41, na f. piętrze.

ic k ie j  pod 
^24*3 5 10,

Subjekt handlowy
(piwniczny) może przyjąć katdego czasu 
posadę w handlu winnym lub kolonial
nym. Posiada cblnbne świadectwa i po 
lecenia. — Zgłoszenia przyjmuje F. Dem 
biński w K r a k o w i e ,  Sukiennice L. 18. 

(2518-2-3)

Kucliarz
zdolny, posiadający chlubne świadectwa, 
iczący lat 32, żonaty z dwojgiem dzieci, 

świeżo przybyły z prowincyi, poszukuje 
posady. W łada także językiem niemieckim 
i może objąć zaraz posadę. — A dres: J  

* .  l i r .  3 4 7  poste restante L w ó w .  
(2508 3-3)

Paletot zimowy złr. 16, mary
narka (ciepło podszyta) złr. 7, męży- 
kow złr. 13, również najlepsze gatunki 
ubiorów są zawsze na składzie u firmy
l l e i l i n a n n  K o l m  A  S o l i n ę
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej L. 9, 
I. piętro. Filie we Lwowie, Czerniow- 
cach, Przemyślu, Rzeszowie, Tarnowie, 
Bielsku, Opawie. (2495-24-52)

CHLORAL w PEREŁKACH
P. Limousin, aptekarza w Paryżu, rue Blanche, 2bis

Działa jako silny usypiający środek, zwłaszcza u osób wątłych i osła
bionych. Wywołany sen jest zwykle spokojny i pokrzepiający, po którym nie 
uczuwa się osłabienia. Doktor Gubler, profesor fakultetu mówi, że używa chlo- 
ralu w perełkach przeciw k o l k o m  w ą t r o b y ,  n e r e k ,  m a c i c y ;  w c i e r 
p i e n i a c h  r a k a ;  w p o d a g r z e ,  r e u m a t y z m i e ,  w n e w r a l g i i  o p ł u 
c n e j ,  w k u r c z a c h  b o l e s n y c h ,  w s p a z m o w y m  k a s z l u  i k o k l u s z u .  
Aby sprawić sen, potrzeba najwyżej zażyć 2 gramy w jednogodzinnej przerwie.

W K r a k o w i e  w aptekach pp. Wiszniewskiego i Redyka. (2417-1-9)

I Józef Rudnicki w Krakowie i!
< ►

po’eca: (2.99-3-) o
szlafroki męskie, kamizelki z rękawa- 

|  mi, pończochy do polowania, kapelusze i; 
i czapki zimowe, derki do powozów.
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I L E I i C H E R  &  C O M P .
FABRYKA MACHIN I ODLEWARNLA ŻELAZA 

v  Koszycach (Kaschau) w Gór. Węgrzech
poleca

machiny gospodarcze, machiny parowe o sile  2 1/, 
do 6 koni, kotły parowe, urządzenia pił i młynów, 
transmisyo — wszystko bardzo trwale wykonane
Fabryka uskutecznia: iłóbkowanie młyńskich 
walców z leizny i przyjmuje wszelkie naprawy. 

[1943-57-1001

ZWRACA SIĘ UWAGĘ,
że z dniem 1 października 1890 r. została otwartą przy u l .  S ł a w k o w s k i e j  

L .  6 ,  w domu W gi Lenerta, na I. p !ętrze, vis A-vis hctelu Saskiego,

kucitiiia prywatna
której obszernie i p!ęknie urządzony lokal może być także użyty na z e b r a 

n i a  t o w a r z y s k i e  i p o ż e g n a l n e  u c z t y .
Zgłoszenia na śniadania, obiady i kolacye przyjmuje się codziennie od 

godziny lOej zrana. (2447-5 )
JO Z E F A  H O RN. 

* ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Ii O I V II l i
S U K 1 E N X IC E  N r. 16.

Zawiązawszy stosunki z najpierwszemi domami Paryża i Wiednia, 
jesteśmy w możności dawać najwykwintniejszy, najwyższej dobroci towar, 
po cenach nader niskich.

„Louvre“ zaopatrzony przez rok cały w najnow. towary każdego sezonu.

Specyalność „Louvru“
K A PELU SZE DAMSKIE I  D ZIECIN N E.
PARASOLE I  PARASOLKI DAMSKIE.
PRZYBRANIA BALOW E I  W IEC ZO R O W E.
GORSETY I  SZNU RÓW KI DAM SKIE.
W ACHLARZE DAM SKIE.
K W IA TY  PA R Y SK IE , PIÓ RA STRUSIE I FA N TA ZY JN E.
SU K N IE PASOW ANE.
W O A LE I  W E LO N IK I.
PERFUM ERYE FRANCUSKIE I  A N G IELSK IE.
W ODA KOLOŃSKA ORYGINALNA.

W szystk ie  łotr a r y  p a r y s k ie  są  p o św ia d czo n e  o ry g in a l-  
netn i f a k tu r a m i;  —  w iedeń sk ie p o ch o d zą  z  n a jp ie rw szy c h  
ren om ow an ych  fa b r y k .

Zamówienia z prowincyi załatwia się za pobraniem pocztowem, nie 
rachując kosztów opakowania. (2485-23-)

W W W  f  w w w f  w H T T T ł r f M y ?

Mieszkanie
przy ulicy Garncarskiej w domu pod 
Nr. 8 ,  na I. p.ętrze, składające się 
z 6 pokoi, przedpokoju, kuchni, pi
wnicy i strychu, do wynajęcia w ca
łości i częściowo od 1 stycznia 1891. 

(2519-2-3)

Świeże pstrągi
wysyła co wtorek 1 funt p > 1 złr. 
10 cnt. Zarząd dóbr Ruda ro ia -  
niecka poczta Cieszanów. (2510-3.3)

>w wf f T i i r r

L. LUSERA p laste r d la turystów . | | l f  J | | | |
Pewnie i szybko działający środek 
na odgniotki, odpaezenia, t. z. a  
twardą skórę na podeszwach 
i piętach, na brodawki i ĆN 
wszelkie inne twarde ć?

narośla skórne. tf0.
Skutek poręczony. -■'* -

Do nabycia
w aptekach.

(2415-17-; V 5-'

Liczne 
podzięko

wania są do 
przejrzenia

w głów. składzie 
rozsyłkow ym :

Schwenk’s Apoth.
H e ld l ln g - W le n .

Tylko prawdziwy, jeżeli każdy 
opis użycia i każdy plaster ma o- 

bok umieszczony znak ochron, i pod
pis ; dlatego należy na nie uważać i nic 

niewartające naśladownictwa odrzucać.
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Zarządca dóbr z Sziąska austr.,
pozostający dotychczas na nie wypowiedzianej 
posadzie, poszukuje z powodu stosunków fami
lijnych posady zarządcy dóbr większego skarbu, 
T.nźe jest teoretycznie i praktycznie we wszy 
stkich gałęziach gospodarstwa obznajomiony i po
siada znakomite polecenia. — Listy przyjmuje 
z grzeczności Administmcya „Czasu • w Krakowie 

(2512-2 2)

NA ZIMĘ!
ZIÓŁKA PIERSIOWE

D r .  S E E B I f R G E R A .
Powszechnie znane i sławne, są jedynie 

prawdziwe do nabycia w a p t e c e  „pod  
z ł o t ą  g ł o w ą u L e o n a  R o s n e r a  
w K r a k o w i e .  (2475-26-)

Pakiet 20 centów, za stempel i opako
wanie na prowincyę o 10 centów więcej

<r

N A  JO D Z IE  ZE LA Z A  N IE Z M IE N N Y *

nrw-Tomi Aprobowane przez 
Akademią medyczną 
w P aryżu , adoptowane* 
przez Form ularz offl-l 
cialny francuzld, sank- 

1M» cionowane przez radę
Medyczną w Petersburgu. Z,

Posiadające rów nocześnie w lasn o śc ijo d u  S  
I i żelaza, p igu łk i te  sku tku ją  w yłącznie, w e J  
I w szystkich rodzajach chorób, k tó re  w yw o- W  
l łu je  zarodek skrofuliczny (p u c h lin y , zatha- R  

nie kanałów , hum ory , etc.) słabości, p rze- A  
1 ciw  k tó rym , zw ykle żelazo jes t zupełnie S  
1 bezskutecznem ; w  C h lo rozie  (bladaczce), W  
I w L e u c o r rh ó e  (białych upfawacb), w  A m e- w  
( n o r rh ó e  tza trzym anie zupełne lub częścio- ^  
, we regularności!, w  S u c h o ta c h , w  Syfilis a  
'  o rg a n ic z n e j  e tc . O statecznie podają  one ™  
I lekarzom  środek  terapeu tyczny , nadzw y- 9  

czaj silny , do podżyw iania organizm u i do Q  
w zm acniania konsty tucy i lim fatycznych, a  
słabych lub  osłabionych. ¥

I N .B . — Jo d  nieczystego lub zepsutego 9  
) żelaza, je s t lekarstw em  n iepew nem , roz- R  
. d rzażniającem . Jako dow ód czystości i ^  
[au ten tyczności praw dziw ych  P ig u łe k  ^  
' B la n c a rd a , żądać należy, naszą p ieczęć na J  
I srebrze i podpis nasz n i- -^7y  
| n in iejszy  położony u spo - J  
\ du  zielonej e ty k ie ty . -------- —

w  Aptekarz w Paryżu, r u k  b o n a p a b t k ,  40  _
A  W Y STR ZB O A Ć  S IĘ  F A Ł S Z E R S T W •

• • • • • • • • • • • • • • • • • •

'e£A

(1390 32 19 *

Za 3 złr.
rozsyłamy bardzo piękną materyę p u k ła -  
k u n a ,  8  mtr. podwójnej szerokości, gł .d 
k ą , szarą, drap, brunatną, jakotei w pięk
nych wzorach modnych kratkowanych i w 
paski, stosowną na to a le ty  na przechadz
kę, do domu i do g o s p o d a rs tw a . Także 
wprost prywatnym po rzeczywistych eonach 
fabrycznych. (2391 5-10)
Czarny Kammgarn na suknię 6 złr.

F U rth  *  G o rg e  w  t t i e d n i n ,  
I.» B a r ć  A n re ls t r a s s e  3 .

Próbki darmo i opłatnie. Rozsyłka za za
liczką. Nieodpowiedni tow ar wymię, iamy 

bez trudności.

Od Administracyi „C zasu ."
Osiągnąwszy od Wydawnictwa dzieł 

Długosza korzystne ustępstwo, ofiaru
jemy stałym prenumeratorom „Czasu" 
wszystkie dzieła Długosza tj. 14 spo
rych tomów w 4ce z rejestrem, któ
rych cana księgarska dotychczas wy
nosi 70 z ł r . , z a  n a d z w y c z a j  
t a n i ą  c e n ę  3 0  z ł r .  Należy- 
tość może bjć nade-dang, wraz z przed
płatę. na „Czas", poczem wysyłka od
wrotny poczty nastapi.

E MI L I A MO R YS  PI ON
w Krakowie, ul. Szczepańska L. 9,

W  r o z p o c z ę ł a  l e k c y e  t a ń c ó w  
i g i m n a s t y k i  s a lo n o w e j  u  s ie 
b ie  i  w  d o m a c h  p r y w a tn y c h .

(25' 2-2 3)

Dom parterowy
z  o g r o d e m ,  obszaru 545 sążni, w ład- 
nem położeniu w Krakowie, z wolnej ręki 
d o  s p r z e d a n i a .  Pośrednictwo wyklu
czone. — Wiadomość w Admini s t racyi  
Nowej Reformy". (2500-3-3)

„WYRÓB KRAJOWY".
Zgęszczony ekstrakt słodowy 

okocimski
uznany przez Towarzystwo lekarskie 

krakowskie,
przyjemny w użyciu środek zalecany na ohro- 
aiozny kaszel gardlany i żołądkowy, obroniozny 
katar płuo i astmę, także na ogólne osłabienie 

Skład główny w aptece M . W is z n ie w s k ie 
go  w K r a k o w ie  l P .  H lk o lt ts z n  we l .w o -  
w le . — Nabyć można we wszyBtkioh aptekaeh. 

Cena słoika SC  ot. (2166-101-)

itare i nowe sprzedaje najtaniej (1988-119 ,
MDL W IIIE R , W I I I ,  I., S a lx thorgane 4.

Przez wynalazcę p r o f e s o r a  l i r .  Mieli! I n g ę - 
r a  w y łą c z n ie  u p o w a ż n io n o  fabryka

PIECÓW MEIDINGEROWSKICH
H .  H E I M ,  Dobling bei Wien,

w W ie d n iu ,  I . ,  K l ic h a e le rp la tz  \ r .  5 ,
w Budapeszcie, w Pradze, w Londynie, 

w Medyolanie.
Patenta we wszystkich państwach. 

Pierwszemi nagrodami odznaczona na wszystkich 
wystawach.

Najlepsze regulacyjne i wentylacyjne piece do na- 
pełniania z podwójnym płaszczem.

Dla mieszkań, szkół, szpitali, zakładów dobro
czynnych, biur i fabryk.
Dowolna długość palenia przy opa
laniu koksem, do 24 godzin trwa pa
liwo przy opalaniu węglami kamien- 

nemi.
Opalanie kilku pokoi tylko Inym piecem.

W Anstryi - Węgrzech używa 439 
zakładów naukowych, 3666 naszych 
pieców Meidingera, między temi w 118 
szkołach gminy Wiednia, 921 pieców, 
w 91 szkołach gminy Budapesztu 540 

pieców.
„Piece Meidingerowskie(<

Ostrzegamy przed 
naśladowaniami 

powołując się na 
nasz znak ochron 
ny lany w środku 
drzwi od pieca:

„Piece Vesta.“
Napełnianie bez hałasu. Usunięcie popiołu i żużli 
bez pyłu Płaszcze mogą być celem wyczyszcze

nia z kurzu usunięte bez rozkładania pieca.
„ K o m i n k i  H e l i o s “

wciągające w siebie dym, z widocznym ogniem.
Kominek może służyć do niezależnego opalania 

kilku miejsc. Dowolna długość palenia przy pali
wie koksem, węglem kamiennym lub brunatnym. 
Napełnianie bez hałasu. Usunięcie popiołu i żużli 

bez pyłu. (1789-12-12)
„Kaloryfery"

wciągające w siebie dym, dla centralnych opalań 
powietrznych i zakładów wentylacyjnych. 

Prospekt* i cenniki darmo i opłatnie.

[llllDINIEI-OFER '
m * .  i i i m - a h l

C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PAŃTW0WE.

W Y C I Ą G  XRO Z K Ł A D U  J A Z D Y
ważny od 1 października 1890 r.

6-15 rano 

6-35 „

6-50 „

9-— rano 

9-37 ,

959 „

2'05 popoł.

2-44 „

3-01 .

655 wiecz.

7-32 

7-55

Odjazd z Krakowa (Podgórza):

do Oświęcima, 
Wiednia.

do Żywca, 
Zwardonia. 

Bielska, Wie
dnia, N. Sącza, 
Orłowa, Chy- 
rowa, Stryja.

(poc. mięszany Nr. 7) 
z Krakowa (k. K. L.)
(poo. mięsz. Nr. 354) 
z Podgórza-Płaszowa 
(poo. mięsz. Nr. 354) 
z Podgórza - Bonarki
(poc. mięsz. Nr. 2433) 
z Krakowa (k. Półn.)
(poc. osobow. Nr. 312) 
z Podgórza-Płaszowa 
(poo. osobow. Nr. 312) 
z Podgórza - Bonarki,
.(poc. mięsz. Nr. 2435) \  
z Krakowa (k. Póhi.)
(poc. mi§BzaP. Nr. 356) I do Oświęcima. 
z Podgórza-Płaszowa J Wiednia, 
(poc. mięszan. Nr. 356) I 
z Podgórza - Bonarki)
.'poc. mięsz. Nr. 2431) 
z Krakowa (k. Półn.)
(poc. osobow. Nr. 318) 
z Podgórza - Płaszowa 
(poc. osobow. Nr. 318) 
z Podgórza - Bonarki

do Żywca, 
Nowego Sącza, 

Chyrowa, 
Stryja.

4*46 rano 

9-54 „

2-39 popoł.

Rozkłady

Odjazd.'z Tarnowa:
(pociąg mięszany Nr. 454) do Orłowa, 
Suchy, Żywca.
(poc. osobowy Nr. 420) do Chyrowa, 
Stryja.
, poc. osobowy 418) do Orłowa, Now. 
Sącza, Chyrowa, Stryja.

Przyjazd do Krakowa (Podgórza):

ze, Stryja, 
Chyrowa, 
N. Sącza.

10-19 rano 

10-35

Czas podany jest według zegara peszteóskiego.

5-42 rano (poc. osobow. Nr. 317)
ao Podgórza - Bonarki 

556 „ (poo. osobow. Nr. 317)
ao Podgórza-Płaszowa

6-02 „ (poo. mięsz. Nr. 2432)
do Krakowa (k. Półn.)

6-30 „ (poc. osobowy Nr. 6)
do Krakowa (k. K.Lud.)
(poc. mięszan. Nr. 353)' 
ao Podgórza-Bonarki 
ipoc. mięszan. Nr. 353) 
ao Podgórza-Płaszowa 

10-37 „ (poc. mięBZ. Nr. 2434)
do Krakowa (k. Półn.) _

3-47 popoł. (poc. osobowy Nr. 311)' 
do Podgórza - Bonarki 

4 03 „ (poc. mięsz. Nr. 2438)
do Krakowa (k. Półn.)

413 „ (poc. osobow. Nr. 311)
do Podgórza-Płaszowa

8-47  wiecz. (poc. mięszan. Nr. 357)'
do Podgórza-Bonarki

9-06 „ (poc. mięszan. Nr. 357)
do Podgórza-Płaszowa 

9 38 „ (poc. pospiesz. Nr. 2)
do Krakowa (k.K.Lud.).
Przyjazd do Tarnowa:

1215 w nocy poc. mięszany Nr. 455) ze Stryja, 
Chyrowa.

11*12 przedpoł. (poc. osobow. Nr. 413) z Orłowa, 
N. Sącza, Stryja, Chyrowa.

7 40 wiecz. (poc. osobowy Nr. 419) z Orłowa, 
Żywca, Stryja, Chyrowa.

z Wiednia, 
Oświęcima, 

Żywca.

z Zwardonia, 
Bielska, 

Żywca,Stryja 
Chyrowa, 
Orłowa, 

Now. Sącza.

z Oświęcima.

[2511-22-J
jazdy w formacie kieszonkowym nabyć można po cenie 5 cnt. we wszystkioh stacyaoh 
___________ e V. aiintr ltr>l«i norintnrnwyah lub U konduktorów.

CMLO&kaai drakami „CZASU". Papier s fabryki braei FijafrowBbicb w Biel> ku. Bxfdca drukami J ó t i f  Łako<*ńt*i


